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Piątek, 11 Lutego 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 
z wyjątkiem dni poświątecznych. | 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca (0 hal., | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego ]. 10. — Ekspedycyn miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklunacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy Rozkaz: | 

Mianuje Jego Królewską Wysokość 
Eitla Fryderyka, Księcia pruskiego, 
majorem w pułku piechoty im. Wilhelma I., 
cesarza niemieckiego i króla pruskiego nr. 34. 

Wieden, dnia 2 lutego 1910. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi broni, Najd. Areyksię- 
ciu Leopoldowi Salvatorowi, przyjąć 
i nosić nadaną Mu wielką wstęgę królewsko 
belgijskiego orderu Leopolda. 


Jego Ces. i Krół. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić damie ordern Krzyża gwiaździstego 
Helenie hr. Mierowej w Wiedniu. papit- ; 
ski krzyż honorowy „pro ecclesia et pontifice“, 
a Józehe Bilińskiej Norden- 
heiim-Seiche w Wiedniu. order św. Giro- 
bu IL klagy. 


4 domu 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył NŃajwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: radey Dworu i dyrektorowi central- 
nego kierownictwa ewidencyi podatku grun- 
towego w Ministerstwie skarbu, Juliuszowi 
Jusa, królewsko bawarski order zasługi św. 
Michała II. klasy, a ofieyałowi w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych, Władysławowi 
(wiklińskiemu, książęco liechtensteinow- 
ski jubileuszowy medal pamiątkowy. 


Prenu 

zamiejscowa: 
.32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, 
i6 K, | miesięcznie 2h 70h, 


rocznie 
półrocznie 


| „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


i „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


merata 

li miejscowa: 

rocznie 24 K, | ćwierćrocznie 6 K. 
| półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 2K. 


W Niemczech 3 K 20 l miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. ji 


miesięczny do Gazcty Lwowskiej, otrzymują ealo- 
którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwea 


i d 1 styczn | we Lwowie Pasaż Hausmanna |, 9. 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięezni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. | 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 


słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 


petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych pżyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Ministerstwo wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 24 stycznia 1910, 1. 1437 za- 
mianowało docenta prywatnego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie i dyrektora 
krakowskiego Muzenm narodowego miejskie- 
go, dr. Feliksa Koperę, konserwatorem sek- 
cyi IL. dla powiatów politycznych Bochnia, 
Brzesko. Dąbrowa, Kolbuszowa, Mielec, Ni- 
sko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg 
i Tarnów na dalszych lat pięć pozostawia- 
jąc mu nadal dotychczasowy zakres działania. 


EB PPOR 1" ZEIT 


Lwów. 10 lutego. 
SE JM. 


(78 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 


Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Sta- 
nistaw hr. Badeni otworzył o godzinie 8-30, 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya ogól- 
na nad sprawozdaniem komisyi bankowej o 
powołaniu do życia akcyjnego Banku 
przemysłowego. 

P. dr. Rutowski podniósłszy na 
wstepie swego przemówienia, że większość 
Sejmu zepewne z uczuciem wialkiago zadə- 
walenia i ulgi powitała wszystkie te objawy, 
które zapowiadają, iż Bank przemysłowy u- 
chwałą sejmową powołany zostanie do życia, 
wyrazil następnie nadzieję, że Bank ten, 
jako instytucya wielka, oparta o wielkiesiły 
finansowe, zdolna będzie wprowadzić w na- 
sze życie wielki ruch. objąć obszerne tereny 
i rozszerzyć cały dzial naszego ekonomiezne- 
g0 rozwoju. 

Z kolei przeszedł mowca do skreślenia 
genezy calej sprawy. Stawiając swój wnio- 
sek o stworzenie Banku przemysłowego je- 
szcze w r. 1682, miał mowca na myśli pod- 
niesienie ekonomiczne kraju przez przemysł 
i to przez przemysł, oparty o większe środ- 
ki. Propagował myśl stworzenia instytucyi 
kredytowej, która miałaby organizować kre- 
dyt nietylko przez zasilanie przemyslu już 
istniejącego, ale i przez tworzenie nowych 
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przemysłowych ognisk, tworzenie przemysłu 
od podstaw, przemysłu wielkiego, jesli miał- 
by stanąć do walki z importem. 

Zastanawiając się następnie nad kwe- 
styą, czy przemysł wielki w kraju należy 
podnosić kapitałami własnymi, czy też nale- 
ży zaapelować do kapitału obcego, podniósł 
mowca z naciskiem, że dzieje rozwoju prze- 
mysłu na całym świecie okazują zawsze ten 
sam fakt, że kraje zasobniejsze szły w kraje 
ubogie, że w nich tworzyły i rozbudzały 
przemysł. Tak powstał przemysł belgijski 
dzięki kapitalom angielskim, tak samo prze- 
mysł niemiecki winien swój rozwój zasobom 
angielskim. To samo powiedzieć można o 
Włoszech i Węgrzech. Na Węgrzech mamy 
pouczający nawet przykład, że przemysł i in- 
stytucye bankowe, stworzone przez kapital 
austryacki, poczynają obecnie występować 
przeciw temu przemysłowi i kapitałowi macie- 

| rzystemu, stawać do konkureneyi i dążyć do 
samodzielności. 

Zdaniem mowcy, niewłaściwe są przeto 
głoszone hasła, że chce się kraj zaprzedać 
w obcą niewolę, poddać go pod obey wy- 
zysk. Siły nasze finansowe są jeszcze za sła- 
be, by tylko przy ich pomocy podnosić wiel- 
ki przemysł. Jeśli się zważy, że sam prze- 
mysł tkacki importuje do Galicyi za 200 mi- 
lionów rocznie obcego wyrobu, musi się 
przyjść do przekonania, iż na skuteczną wal- 
kę z obcym wyrobem nie wystarczy sam 
bojkot, lecz trzeba stworzenia wlasnego prze- 
mysłu. 

Przemówienie swe zakończył p». dr. Ru- 
towski wyrażeniem nadziei, że p wS'ać ma- 
jąca nowa instytucya przyniesie pożądane o- 
woce. 

P. dr. Lewicki tłumacząc dlaczego 
posłowie ruscy są przeciwni natychmiasto- 
wemu załatwieniu sprawy Banku przemysło- 
wego, podniósł, iż głównym tego powodem 
jest to, iż Rusinów nie dopuszczono do wsię- 
pnej akeyi w formacyi krajowej instytucji, 
na którą łożyć będzie tak polska jak i ruska 
ludność. Stonnictwo mowcy nie może bowiem 
dopuścić do tego, by przy tworzeniu jakiej- 
kolwiek krajowej instytucyi nie zapytywano 
drugiej narodowości. nie wysłuchano jej woli 
i życzeń. 

„ Do zajęcia przez posłów ruskich opozy- 
cyjnego stanowiska przyczyniło się dalej to, 
że w plierwszein przedłożeniu statutu zapo- 
imniano całkiem o ruskiej firmie, a wreszcie 
i to, że w ostatniej fazie powstawania tego 


Banku, nie szło wcale o to, czy ma być o- 
party on o kapitały obce. czy też o swoje, 
lecz głównie o hegemonię partyi w nim, o zdo- 
bycie instytucji, by z niej zrobić oręż w 
walce politycznej stronnictw. 

Z kolei zastanawiał się mowca nad 
dwoma pytaniami: czy trzeba nam już teraz 
Banku przemysłowego, tudzież czy ugoda z 
dolno-austryackiem Towarzystwem jest dla 
tego Banku korzystna, czy też nie? 

Zdaniem p. dr. Lewickiego założenie 
Banku przemysłowego obecnie nie jest wcale 
pożądane, gdyż akt ten wkłada na kraj no- 
wy datek 5 milionowy, co z obecnym 14 
milionowym deficytem uczyni niedobór pra- 
wie 20 milionowy, niedobór, który pokryć 
musi ludność przeciążona już strasznie do- 
tychczasowemi świadczeniami. Nadto. wedlug 
mowcy, nie ma się dostatecznej podstawy do 
tego wielkiego przemyslu, gdyż z 25 letniej 
działalności Banku krajowego można się prze- 
konać o bardzo niepomyślnych próbach, ja- 
kie on na polu popierania przemysłu po- 
robił. 

Również nie uważa mowea za korzy- 
stną ugodę z dolno-austryackiem Towarzy- 
stwem eskontowem. 

Ostatecznie oświadczył p. dr. Lewicki. 
iż stronnietwo jego wobec tego, iż Bank 
przemysłowy tworzy się dla narodu ruskiego 
bez jego współudziału w akcyi. nie może za 
nim głosować, lecz musi domagać się przej- 
ścia nad całą sprawą do porządku dziennego. 

P. hr. Zamoyski polemizując z za- 
rzutami. uczynionymi przez niektórych mo- 
wceów, zaznaczył przedewszystkiem, iż Wy- 
działowi krajowemu można chyba uczynić ten 
zarzut, że całą sprawę otuuzał z początku 
wielką tajemnicą. Zarzut ten jednak formu- 
tuje mowcea jedynie jako poseł. Ze stanowi- 
ska kupieckiego przyznać natomiast musi. iż 
Wydział krajowy postąpił dobrze, bo w rze- 
czach finansowych warunkiem powodzenia 
jest dyskrecya. Okazalo sie zaś po wyjasnic- 
niu całej sprawy, że to, co oslonięte bylo 
tajemnicą. nie bylo ustępstwem kraju na rzecz 
instytucyi, lecz ustępstwem i to znacznem 
instytucyi na rzecz kraju. 

Polemizująć następnie z przemówieniem 
p. dr. Adama, który wyraził zdanie, iż Bank 
przemysłowy należalo oprzeć na wlasnych 
silach finansowych, zauważył mowea. iż% gdy- 
by nie miał w ostatnim czasie bliskiej sty- 
czności ze sprawami organizacyi przemysłu 
naftowego, sam bylby tego zdania. Przeko- 


Kartki z podróży 
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II, 
Korynt, dnia S listopada 1909. 


W poniedziałek, dnia 8 listopada wśród 
pięknej pogody przybyliśmy do brzegów Ko- 
ryntu. lecz morze było niespokojne i zanadto 
silnie rozkołysało łódki okrętowe. tak, że 
wsiadanie do nich było bardzo utrudnione, 
a pluskanie fal dawało się szezególniej pa- 
niom bardzo we znaki. Przybiliśmy z trudno- 
ścią do dziurawego pomostu, a potem powoza- 
mi i dwukołowymi wózkami odjechaliśmy do 
starego Koryntu odleglego o 7 kilometrów 
od brzegu morskiego. Stary Korynt, to dzi- 
siaj nędzna osada. a to wskutek przebytych 
trzęsień ziemi, gorzej też się przedstawia 
obecnie od wielu naszych miasteczek, ale zwio- 
dzane hywa przez turystów chętnie, z powo- 
du ruin świątyni doryckiej, wykopalisk, po- 
czynionych przez Amerykanów, oraz z powo- 
da pobliża Akrokoryntu. tj. skalistej i trudno 
dostępnej góry, na której szezycie wznoszą 
się resztki silnej ongi fortecy tureckiej, zkąd 
też prześliczny roztacza się widok na zatokę 
Koryncką, na kanał łączący tę część między- 
morza z zatoką Ateńską pod Piraensem, na 
wyspę Salamine i Egine. 


Aby się dostać na szezyt Akrokoryntu, 
trzeba albo wziąć kostur pielgrzymi do ręki 
i zwolna piąć się w góre skalistą ścieżyną 
ponad przepaściami, albo też oddać się 
w opiekę konikowi, podobnemu do naszych 
koni huculskich lub mułowi i zaufać prze- 
wodnikowi, że bezpiecznie przeprowadzi wę- 
drowca ku szczytom tej olbrzymiej skały. 
Malowniczy też był widok, gdy cały szereg 
wycieczkoweów i pań na grzbietach koników 
i mułów lub osłów, jeden za drugim, wężo- 
wato snuł się do góry wraz z przewodnika- 
mi płci obojga. Po dwugodzinnej blisko je- 
ździe dotarliśmy do bram zamkowych i po ka- 
mieniach wydrapaliśmy się do resztek murów 
fortecznych, a następnie do kapliczki, gdzie 
z powodu święta grecko-katolickiego św. Dy- 
mitra odbywało się nabożeństwo. W kaplicz- 
ce przypominającej strukturą pierwotne ka- 
takumby chrześciańskie, znajdowała się garst- 
ka ludności płci obojga wraz z dziećmi prze- 
ważnie wyglądającemi blado. 

Mężczyźni byli odświętnie ubrani w ro- 
dzaj ciemnej ezamary pofałdowanej w dolnej 
częśći od pasa, oraz w kamizelkę czarnego 
koloru, koszulę kolorową wypuszczoną na 
ciemne spodnie i czarne chodaki. Kobiety 
miały ubranie białe lub kolorowe i głowy 
opasane chustą białą w szezególny sposób — 
bo na kształt zawoju poskręcaną. 

Zaledwie dwie młode niewiasty %wra- 
cały na siebie uwagę przyjemniejszymi rysa- 
mi — reszta była wprost brzydka. 

Ponad kapliczką wznosi się ściana ska- 
lista jeszcze kilkadziesiąt metrów wyżej, a 
po wydostanin się z mozołem na ten grze- 


bień skalisty. podróżni otrzymują nagrodę za 
zmęczenie, — gdyż przed ich oczami roztacza 
się wspaniały widok na góry i morze. Hen 
ku wschodowi widać było okolicę Aten z 
Akropolisem, ku południowi góry Pelopone- 
zu, a w stronę ku Delfom biela? szczyt Par- 
nasu, świeżym śniegiem przyprószony. 
 Napoiwszy się do syta tym prześlicz- 
nym widokiem, zdążaliśmy zwolna ku na- 
szym wierzchowcom i spuszczaliśmy się w 
dół ku staremu Koryntowi, a wsiadłszy do 
powozów znaleźliśmy się znów u brzegów 
przystani, a wkrótce potem przy stołach bie- 
siadnych „Talii“. Tu dowiedzieliśmy się z ust 
uprzejmego komendanta okrętu bar. Brettfel- 
da, że czeka nas miła niespodzianka; oto 
zamiast wracać się przez długą zatokę Ko- 
ryncką i opływać całą południową Grecyę 
aw 1 przepłyniemy przez kanał powy- 
żej nadmieniony i zyskamy przez to 24 go- 
dzin czasu. Z radością powitaliśmy ten pro- 
jekt I z wielkiem zainteresowaniem zbliża- 
liśmy się do wejścia do kanalu. Kanał ten 
zaprojektowany jeszcze przez cesarza rzym- 
skiego Nerona, ale wykończony dopiero i- 
do użytku oddany w roku 1898, koszto- 
wał przeszło 85 milionów franków; praca 
byla nader trudna i mozolna z powodu skał 
napotkanych na przekroju wzgórzy, oddziela- 
Jących zatokę Koryncką od zatoki Egejskiej. 
„Długość tego kanału wynosi 6:3 kilo- 
metrów. szerokość 22 metry, głębokość 8 
metrów. Z nadzwyczajną przezornością wśród 
dźwięków muzyki okrętowej plynęliśmy przez 
ten kanał, a piękna pogoda i spokój wód 
| morskich dopomagaly do udania się planu. 


Po upływie godziny zobaczylismy już 
ujście kanałn i dwa miasteczka. położone u 
wylotu, Istmis i Toremisis. Oplata zaraz u- 
iszczona przedsiębiorstwu wynosiła 600 fran- 
ków. Opłata zwykła wynosi pół do 1 franka 
od tonny stosownie do charakteru okretu, 
ale przedsiębiorstwo nie oplaca się pozatem. 
bo przepuszcza tylko male parowee przez ten 
kanał, a wielkie okręty tak handlowe, jak i 
wojenne opływają Grecye koło Cap Matapan. 
tak jak i dawniej przed zbudowaniem ka- 
nału. 

Nasza „Talia“, mająca 12 metrów sze- 
rokości, a zanurzająca się na 6 metrów głę- 
boko, mogła przy sprzyjających warunkach 
odważyć się na tę przeprawę, za której nda- 
nie się serdecznie dziękowaliśmy naszenn ko- 
mendantowi okrętu. 

Przy zachodzie słońca widzieliśmy bar- 
dzo pięknie zarysowujący się, złotem blasku 
słonecznego obramowany szczyt Akrokoryntu, 
góry Peloponezkie — oraz ku pólnocy ruiny 
na szczycie Akropolis nad stolicą Grecyi, 
która w ostatnich czasach przeszła szczę- 
śliwie febryczne wstrząśnienia rewolucyjne. 
Niektórzy z uczestników wycieczki po zapu- 
szczeniu kotwicy przez nasz parowieć,: po- 
spieszyli z portu w Falleronie koło Pireusu 
do Aten, aby się przypatrzeć życiu wieczor- 
nemu nowożytnych Ateńczyków i kolo pól- 
nocy powrócili na nocny spoczynek rozbawie- 
ni, obiecujące sobie sumę wrażeń podnioslych 
dopiero na dzień następny, 


Dr. Ferdynand Obtułowicz. 
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nał się jednak, że w walce, jaka toczy się | dem ma być sprawa zaliczkowania ropy Zwią- 


na terenie ekonomicznym, nie zawsze TOZ- 
strzyga zapał; przeciwnie najważniejszą jest 
rzeczą trzeżwość, fachowość i rutyna. 

Mowca zauważył przy tej sposobności, 
iż wcale nieodpowiednie było rozrzucenie 
odezw po kraju, w których porównano akcyę 
w sprawie Banku przemysłowego, wszezętą 
przez przeciwników projektu Wydziału kra- 
jowego, z darem grunwaldzkim. Wprowadze- 
nie momentu narodowego uważa mowca 
za niebezpieczne nadużywanie tego świętego 
ognia, którego naród polski będzie potrzebo- 
wał w ciężkiej walce. jaka go czeka, w wal- 
ce o wiarę swą, ziemię i język. Jestto pro- 
fanacya tego uczucia, jeżeli kto posługuje się 
niem jako instrumentem akwizycyjnym dla 
zdobycia subskrybentów na Towarzystwo akcyj- 
ne. (Huczne oklaski). 

(o się tyczy twierdzenia, iż na Bank 
przemysłowy znalazłyby się pieniądze w Ka- 
sach oszczędności, zauważa mowca, że gdy- 
by nawet udało się uzyskać drogą takiej sub- 
skrypcyi 5 czy 10 milionów, to sama pro- 
weniencya tych pieniędzy wniosłaby do in- 
stytucyi zarodek niepowodzenia, bo odbiera- 
łaby kierownikom śmiałość inicyatywy. Akcya 
przemysłowa musi się liczyć z niepowodze- 
niami, a w takim razie, gdyby to były pie- 
niądze z oszczędności, na których całe ro- 
dziny opierają swoją egzystencyę, nie mieli- 
byśmy do ezynienia z bankructwami jakiejś 
jednej firmy, lecz z bankructwem krajowem, 
a co R z utratą reszty zaufania we wła- 
sne siły. 

Podniósłszy z kolei brak wyszkolonych 
w przemyśle pracowników, którzy od naj- 
niższych czynności kupieckich i przemysło- 
wych powoli szliby w górę, przeszedł na- 
stępnie p. hr. Zamoyski do omówienia inte- 
resów Towarzystwa eskontowego, przyczem 
stwierdził, że jakkolwiek Towarzystwo to, 
działające przedewszystkiem w przemyśle, 
miało początkowo wielkie straty i niepowo- 
dzenia, to jednak od 10 lat datuje się nor- 
malny rozwój tej instytucyi, która daje ogro- 
mne dywidendy. 

Następnie dłuższy okres swej mowy po- 
święcił mowca przedstawieniu stosunków prze- 
mysłowych w zachodnich prowincyach Mo- 
narchii i w naszym kraju, podnosząc, Że w 
prowincyach zachodnich wzrósł i rozwinął 
się przemysł dzięki poparciu kapitałów ob- 
cych. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wspomniał mowca o dodatniej działalności 
dolno-austryackiego Towarzystwa eskontowe- 
go w naszym kraju, zwłaszcza w kierunku 
podniesienia przemysłu węglowego. Przy tej 
sposobności podniósł mowca, iż nieprawdą 
jest, by Towarzystwo to usuwało Polaków 
pracowników, przeciwnie stwierdzić musi, ma- 
jąc na to dowody, że Polaków wszędzie za- 
trzymuje, wychodząc z tej zasady, że wpro- 
wadzanie sporów narodowościowych może tyl- 
ko ekonomicznie zaszkodzić interesowi. 

Polemizując następnie z p. dr. Adamem, 
jakoby Towarzystwo eskontowe odnosiło się 
nieprzyjaźnie do naszego kraju, czego dowo- 


zkowi producentów ropy, przedstawił mowcea 
sprawę tę we właściwem świetle. W r. 1908 
Związek producentów dostawszy zamówienia 
od Rządu na 150.000 cystern ropy, szukał 
instytucyi dla sfinansowania tej dostawy. Po- 
rozumiewał się z wiedeńskimi Bankami, je- 
dnak nie z Towarzystwem eskontowem, od- 
mówiono jednak wszelkiej w tym kierunku 
pomocy. Związek rozpoczął wtedy rokowania 
z „Ustredni Banka ceskych sporitelen*, któ- 
ra to instytucya jako Kasa oszezędności nie 
mogła wstępować bezpośrednio w ten inte- 
res, ale zgodziła się na współudział z akcyj- 
nym Bankiem związkowym we Lwowie, któ- 
ry żyrował weksle Związku producentów i 
spieniężał je w czeskim Banku. I jeśli — 
mówił p. hr. Zamoyski — p. dr. Adam uwa- 
żał za stosowne podnieść, że ja wówczas by- 
łem prezesem Związku producentów, to ja 
powiem, że p. dr. Adam był wówczas dyre- 
ktorem akcyjnego Banku. (Wesołość). A po- 
ciągnięty za język muszę wszystko wyśpie- 
wać. (Wesołość). I powiedział nam wtedy 
akcyjny Bank związkowy, że owszem jest za 
tem, interes zrobi i liczyć nam będzie tylko 
5 i pół pre. ponad stopę Banku austro-we- 
gierskiego. 

P. Długosz: To razem 10 proe. 

P. hr. Zamoyski: Byliśmy w przy- 
musowem położeniu i musieliśmy się na to 
zgodzić. Ostateczne jednak załatwienie uczy- 
niliśmy zależnem od zatwierdzenia rady nad- 
zorczej. Wówczas zwróciliśmy się do pewnej 
wpływowej osoby po radę, która spowodowała 
zgłoszenie się Towarzystwa eskontowego z 
oświadczeniem, że jeśli żaden projekt nie pój- 
dzie, to przystąpi do interesu na 7', proc. 
Zaznaczyć należy, że robiło to bardzo niechę- 
tnie i z żądaniem gwarancyi, iż Bank krajo- 
wy także do interesu przystąpi. Nastąpiła 
zmiana gabinetu, Towarzystwo eskontowe o- 
kazało się miększe, mogliśmy zrobić z niem 
interes, bo Rząd nie chciał się zgodzić na 
poprzedni układ z akcyjnym Bankiem i mo- 
żna było umowę rozwiązać. Prowadziliśmy 
jednak układy dalej i ostatecznie stanęło na 
tem, że akcyjny Bank związkowy godził się 
na 4 proc. ponad stopę austro - węgierskiego 
Banku i o 0:4 proc. administracyjnej. 

P. Długosz: To jest 10 prot. Prze- 
mysł krajowy ! 

P. Stapiński: Popierajmy przemysł 
krajowy ! 

P. hr. Zamoyski: Zaznaczyć należy, 
że Czeski Bank dawał te same warunki, co 
Tow. eskontowe, akcyjny Bank związkowy 
zaś trochę za drogo nam policzył. (Wesołość). 
Nie mam powodu stawać w obronie Tow. 
eskontowego, nie znam nikogo ztamtąd, ale 
podnieść muszę. że jeśli na takich podstawach 
czyni się zarzut nielojalności w postępowa- 
niu, to ja do niego przyłączyć się nie mogę. 

Ostatecznie oświadczył mowca, iż gło- 
sować będzie za wnioskami komisyi. 

P. T. Cieński oświadczył na wstępie 
swego przemówienia, iż głosować będzie prze- 
ciw wnioskom komisyi, gdyż nie może się 


zgodzić na to, abyśmy według projektu Wy- | 


działu krajowego mieli się oddać na łup wro- | szłość daje rękojmię, że będą pracowali na 


gów, którzy niejednokrotnie dali tego dowody, 
że nie idzie im o nasz kraj, lecz o własny 
interes. Ponieważ wogóle cała sprawawydaje 
się mowcy niedostatecznie przygotowana, 
przeto stawia rezolucyę, wzywającą Wydzial 
krajowy, aby rozpatrzywszy korzystniejsze 
warunki dla stworzenia Banku przemysłowe- 
go, wypracował odpowiednie wnioski na naj- 
bliższą sesyę sejmową. 

P. Długosz omawiając dotychczasową 
akcyę w eelu uprzemysłowienia naszego kra- 
Ju, podniósł, iż mimo to, że byli u nas ludzie 
wielkiego serca i dobrych zamiarów, akcya 
ta kończyła się najczęściej klęską ekonomi- 
czną i ofiarami. Na poparcie swego twier- 
dzenia przytacza mowca interesy naftowe 
galie. Kasy oszczędności i garbarnię w Rze- 
szowie, w której tak wielu finansistów i ary- 
stokratów zostało wygarbowanych na kie- 
szeni. (Wesołość). 

Główną tego przyczyną jest to, że brak 
nam ludzi, którzy skupialiby w sobie zalety 
katechizmu kupieckiego: fachowość, uczci- 
wość, pracowitość, bezwzględne oddanie się 
interesom i spełnianie wziętych na siebie 
obowiązków. Szowiniści wprawdzie wmawiają 
w nas. że my tych ludzł mamy, doświadcze- 
nie jednak uczy, że tak nie jest. Mowca na 
przykładzie Mac Garveya wykazuje, ile wart 
jest obey przybysz, który przynosi system 
pracy, wiedzę fachową i uczy naszych ludzi 
tych zalet. Człowiek ten położył ogromne za- 
sługi około rozwoju naszego przemysłu nafto- 
wego. 

Podniósłszy z kolei, iż winniśmy się 
strzedz jako kraj ubogi hasła bojkotu obcych 
kapitałów, oraz, iż nie należy na niepewne 
flukty subskrypcyi posyłać takiej instytucji, 
jak Bank przemysłowy, przeszedł z kolei p. 
Dlugosz do omówienia sprawy umowy Wy- 
działu krajowego z dolno-austryackiem Towa- 
rzystwem eskontontowem i stwierdził, że 
przedłożenie Wydziału krajowego daje nam 
pod tym względem wszelką gwarancyę, że 
majoryzowani być nie możemy. 

Ofertę ks. Lubomirskiego wita stron- 
nietwo ludowe z zadowoleniem, nie widzi 
jednak powodu, dlaczego kapitał ofertą tą 
proponowany ma być szczególniej uprzywi- 
lejowany na niekorzyść kapitału krajowego. 
Byłoby to bowiem wotum nieufności dla Wy- 
działu krajowego, który zawsze sprostał swe- 
mu zadaniu i dbał o rozwój przemysłu, jak 
żaden z Wydziałów krajowych wszystkich in- 
nych krajów koronnych. Wszelkie zresztą u- 
przywilejowanie wnosi do instytucyi pewne 
niesnaski. Stronnictwo ludowe domaga się, 
aby Wydział krajowy nie uronił ani Kropii 
ze swych praw. Pewne zaniepokojenie wywo- 
łała pogłoska. że tej grupie finansistów ma 
się przyznać pewne ukryte koncesye. Pod 
tym względem żąda stronnictwo ludowe wy- 
jaśnienia od Wydziału krajowego. 

(o się tyczy zarządu w powstać mają- 
cym Banku przemysłowym, to stronnictwo 
ludowe żąda, aby powołano ludzi fachowych, 
praktycznie wykształconych, których prze- 


chlnbę kraju. 

Co do programu działalności, powinien 
Bank przemysłowy zajmować się głównie 
przeróbką surowców rolniczych, względnie 
górniczych, bo kto dopuszcza do wywozu z 
kraju surowca, naraża kraj ten na ubóstwo. 
Zdaniem mowcy powinny powstać przędzal- 
nie, tkalnie, mleczarnie, rzeźnie, fabryki prze- 
róbek skór. konserw i t. d. możliwie w for- 
mie spółek producentów. W dziedzinie reko- 
dzieła powinien Bank prowadzić taką poli- 
tykę, aby fabryki nie czyniły im zbytecznej 
konkurencyi. 

Ostatecznie oświadczył mowea, iż stron- 
nietwo lndowe głosować będzie za wnioska- 
mi komisyi, wyraża tylko zdanie, że w spra- 
wie Banku przemysłowego powinna ustać 
szowinistyczna agitacya, która nawet w chwili 
tak ważnej niestety nie zanuilkła, 

Na tem o godzinie 12:20 po północy 
zamknął JE. P. Marszalek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na dziś, 
godzinę 10 rano. 

4 komisyj sejmowych. 

[ Wczoraj obradowały tylko komisya 
dla reform agrarnych, oraz klub lewicy de- 
mokratycznej. 

W komisyi dla reform agrarnych 
prowadzono w dalszym ciągu ogólną rozpra- 
wę nad projektem ustawy o Radzie kultury 
krajowej. Rozprawy ogólnej jeszcze nie ukoń- 
czono. Dwaj ruscy członkowie komisyi zapo- 
wiedzieli ewentualne wniesienie w komisyi 
odmiennego projektu Rady krltury krajowej. 

Klub lewicy demokratycznej 
obradował nad projektem ustawy o Radzie 
kultury krajowej, uehwalając w zasadzie o- 
świadczyć się za tym projektem z prawnemi 
poprawkami. Następnie dezygnowano kandy- 
datów do Rady narodowej, której wybór 
przeprowadzić ma Koło polskie sejmowe na 
dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu. 

Klub zajmował się w końcu sprawą 
założenia nowych gimnazyów z ruskim języ- 
kiem wykładowym. ś 

Dziś po południu odbędą się posiedze- 
nia Koła sejmowego polskiego dla 
sprawy Rady narodowej, oraz komisyi re- 
formy wyborczej dla wniosku p. dr. 
Starzyńskiego o wprowadzenie drugiego za- 
stępcy Marszałka krajowego do przewodni- 
czenia obradom Sejmu. 


Przegląd polityczny, 


(Przed zwołaniem parlamentu. — Z Rzeszy 
niemieckiej. — Odgłosy z Anglii. — Uspoko- 
jenie w Tureyi. — Marynarka amerykańska). 


Poln. Corresp. donosi, że pobyt preze- 
sa Koła polskiego dr. Głąbińskiego w Wie- 
dniu ma charakter jedynie informacyjny 
i że konferencye, jakie odbywa z przywód- 
cami różnych stronnictw, nie są obowią- 
zujące. Poważni przewódcy polskich stron- 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
ci czna GM karty. 


(Jules de Gastyne: „Une tragique 
partie dócarić: .). 


Wszystkie dzienniki paryskie doniosły 
dnia pewnego, że w Lasku Bulońskim zna- 
leziono w gęstwinie wiszące na drzewie cia- 
ło hrabiego de Riozor, znanego powszechnie 
w wykwintnem towarzystwie stolicy. I rzecz 
szczególna, nie znaleziono przy nim żadnego 
dokumentu, tylko w pugilaresie jedną kartę 
do grania, mianowicie króla kierowego. 

Śmierć tę przypisano z tego powodu 
przegranej w karty. Ale wnet przypomniano 
sobie, że na kilka dni przedtem znaleziono 
w samem śródmieściu, na rogu ulicy zwłoki 
pewnego bogatego bankiera, w którego kie- 
szeni znajdowała się także jedna karta, — 
król treflowy. 

To już było dość dziwne i wódz de- 
tektywów paryskich Just R* rozpoczynał już 
swoje badania, gdy wtem doniesiono. że w 
pobliżu Bastylli znaleziono ciało pewnego 
cudzoziemca, z głową przestrzeloną kulą re- 
wolwerową a w jego kieszeni znowu jedną 
kartę — króla karowego. 

To już podnieciło wyobraźnię Justa do 
najwyższego stopnia. To też dowiedziawszy 
się o tem wykrzyknął: 

— Doprawdy, nie do uwierzenia! Na 
dnie tej sprawy spoczywać musi jakaś nie- 
zmiernie skomplikowana tajemnica! 

Dojrzał on oczywiście ścisły związek 
pomiędzy tymi trzema wypadkami śmierci 
gwałtownej i od razu był tego przekonania, 
że nie samobójstwo, lecz zamach morderczy 


był zarówno powodem zgonu hr. de Riozor, 
jak i tych obu, przy których znaleziono kar- 
ty do grania. — Ale co znaczyły te karty? 
eo znaczyły te zbrodnie, popełniane jedna 
po drugiej? Kto był tym mordercą i z ja- 
kiego powodu dopuścił się tych czynów? 
Były to wszystko zagadki, dręczące okrutnie 
rozgorączkowany umysł detektywa. 

— (óż o tem mówią w prefekturze po- 
licyi? — zapytał agenta, który mu zdawał 
sprawę z tych wypadków. 

— Nie wiedzą co mają myśleć... 

— (zy śledztwo rozpoczęte ? 

— Zdaje się, ale dość słabo. Są zda- 
nia, że teren niebezpieczny i nie mają od- 
wagi iść zbyt daleko... 

— Jakto? dlaczego? 

— Idzie tu bowiem o osobistości zbyt 
znane, mające wysoką pozycyę.... niewia- 
domo przeto, co się kryje po za tą dziwną 
sprawą. Obawiają się skandalu. Wszyscy ci 
trzej zamordowani, znali się dobrze za życia, 
bywali w jednych i tych samych towarzy- 
stwach i wszyscy trzej mieli żony, znane z 
urody. Nikt nie wie, co otem myśleć. W ja- 
kim celu zawiązali oni jakąś tajną spółkę, 
gdyż powszechne jest przekonanie, że utwo- 
rzyli oni rodzaj stowarzyszenia, którego go- 
dłem były karty. Oo to jednak być miało, 
nikt nie wie. Wdowy, zapytane, nie umiały 
dać żadnych wyjaśnień. One nie wiedzą nic. 

— Ja zmuszę je do wyznania! — rzekł 
Just. 

I ubrał się natychmiast, aby się udać 
do mieszkania hr. de Riozor, potem do ban- 
kiera Barré, a wreszcie do barona d Arton, 
tak się bowiem nazywał ów zamordowany 
cudzoziemiec. 

Przedewszystkiem jednak poszedł do pre- 
fektury policyi, aby tam stwierdzić niektóre 
szczegóły, które mu się zdawały konieczne 
do rozpoczęcia zamierzonego śledztwa. 

Hrabia de Riozor mieszkał na bulwarze 
Malesherbes, we wspaniałym pałacu, który 
był jego własnością. Zwłoki były jeszcze wy- 


stawione na katafalku w parterowym salonie, 
gdy Just tam przybył. 

Zażądał widzenia się z hrabiną, ale od- 
powiedziano mu zrazu, że nikogo nie przyj- 
muje. Just nakreślił słów parę na bilecie, a 
to miało ten skutek, że go wprowadzono nie- 
bawem do przyciemnionego saloniku i oświad- 
czono, że hrabina zaraz nadejdzie. 

I rzeczywiście w parę minut potem Just 
usłyszał szelest sukni i ujrzał wchodzącą wy- 
soką postać niewieścią w żałobie. Jasna blon- 
dynka, kobieta ta wydała mu się w półmroku 
nadzwyczaj piękną. Wchodząc, kazała ona idą- 
cej zanią służącej podnieść story i Just mógł 
w blasku dnia stwierdzić, że to nie było złu- 
dzenie i że hrabina była rzeczywiście osobą 
niezwykłej urody. Najej twarzy nie było śla- 
dów wielkiej boleści z powodu gwałtownej 
śmierci męża. Oczy jej były suche, tylko twarz 
nieco przybladła. 

— Nalegałeś pan — rzekła do Justa — 
aby widzieć się ze mną, i to bez zwłoki, cho- 
ciaź wiedziałeś, że nie przyjmuję nikogo. — 
Czego właściwie pan żądasz odemnie ? 

— (Chciałbym usłyszeć z ust pani pe- 
wne szczegóły o śmierci hrabiego de Riozor 
i o przyczynach tego zgonu. 

— Ależ ja nie nie wiem, mój panie! — 
odparła ona z pewną niecierpliwością w gło- 
sie. — Mogłabym chyba to powtórzyć, co już 
powiedziałam agentom policyjnym, którzy 
mnie badali... 

— Więc pani sądzi — przerwał Just, 
patrząc jej prosto w oczy — że mąż jej zgi- 
nął samobójczą śmiercią? 

— Ależ bez watpienia. 

— zy do samobójstwa miał jakie po- 
wody? 

— O tem nie wiem. Mąż mój był za- 
wsze smutny, lecz powodów smutku nie 
znałam. 

— Wszak majątkowo nie był zrujno- 
wany? 

— Posiadamy majątek bardzo znaczny. | 


— Mówiono o stratach przy grze w 
karty... 

— Tak pisano w dziennikach. Ja o 
tem nie wiem. Mąż mój spędzał niema] wszy- 
stkie wieczory, a często i część nocy w klu- 
bie. Nie wiem, co tam robił. 

— Bywaliście państwo w świecie? 

— Mniej, niżbym byla tego sobie ży- 
czyła. Hrabia często nie chciał mi towarzy- 
szyć i byłam zmuszona pozostawać w domu. 

— To zapewne było pani bardzo nie- 


przyjemne... — zauważył podstępnie Just. 
— Nie mam obowiązku zdawać przed 

nikim sprawy z moich uczuć — odparła su- 

cho hrabina. — I jeśli to jest już wszystko, 


o co mnie miał pan pytać... 

Zamierzała już odejść. lecz Just gza- 
trzymał ją słowami: 

— Prosiłbym jeszcze o pozwolenie za- 
dania pani kilku pytań... 

— Zdaje mi się to zupełnie zbyteczne, 
ponieważ o niczem nie wiem. Z mężem ży- 
łam bardzo mało i wcale nie byłam wtaje- 
mniczona w to, co on robił po za domem. 
Zresztą, nie starałam się nawet wiedzieć 
o ten. 

— Wybaczy mi pani. jeśli tak nale- 
gam, — rzekł Just. Ale sprawa jest wa- 
Źniejsza, niż się pani zdaje. Wedle mego 
przekonania, hrabia de Riozor nie odebrał 
sam sobie życia, lecz zostal zamordowany... 

— Przez kogo ? 

— To właśnie pragnąłbym zbadać i w 
tym celu ośmieliłem się przybyć tu i prosić 
o tę rozinowę, 

— Lecz cóż ja panu powiedzieć mogę... 
Co do mnie, nie wierzę, aby ito być mogło 
morderstwo. Mojem zdaniem mąż mój sam 
sobie życie odebrał. Już ta okoliczność, że” 
przezornie usunął z kieszeni wszelkie swoje 
papiery, świadczy o jego zamiarach. Nie 
chciał być rozpoznany... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


nictw byli i sę zdania, że jedynym sposo- 
bem umożliwienia parlamentowi pracy, jest 
stworzenie trwałej i liczebnie silnej więk- 
kszości, do pracy skłonnej. Rekonstrukcya 
gabinetu ma być jednym z tych środków, 
które do tego eeln dążą. t. j. do utworzenia 
powyżej zaznaczonej większości. P. Prezy- 
dent Ministrów bar. Bienerth wychodzi z za- 
łożenia we wszystkieh parlamentach prakty- 
kowanego, iż sfronnictwa, których zastępcy 
do gabinetu będą powelani. którym zatem 
zapewni się wpływ na egzekutywę, uważać. 
będą za polityczny swój obowiązek, by Tzba 
była zdolna do pracy. 

Gdy jednak w ostatnich czasach coraz 
wyraźniej się okazywało, że nie wszystkie 
stronnictwa tę zasadę uznają, że zatem na 
tej drodze nie uzyska się trwałej większości, 
chcącej pracować, to w tych potitycznych 
warunkach, rekonstrukcya gabinetu byłaby 
bezeelowa, byłaby chybionym politycznym 
eksperymontem. Polacy pomimo to życzą $o- 
bie w najkrótszym czasie skompletowania 
gabinetu, polegającego na tem, iż mają być 
powołani do gabinetu Czesi i południowi 
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Niemiecki Związek chłopski 
zwołał na niedzielę zgromadzenie w bztut- 
garcie; postanowiono założyć filię krajową 
Związku, oraz wydawać pismo tygodniowe. © 

W saskim gabinecie mają nastąpić 
zmiany. W kolach dobrze poinformowanych 
utrzymuje się pogłoska, że minister skarbu 
dr. Rueger. wkrótee ustąpi 1 że minister o- 
światy, dr. Beck będzie jego następcą. Po- 
głoski powstały z powodu choroby dr. Rue- 
gera. wszakże w ostatnim czasie nastąpiło w 
stanie zdrowia ministra pole szenie. 

$ 


Daily Mail donosi z Nicei, że min i- 
ster angielski Lloyd George miał 
tam naradę z prezesem gabinetu an- 
gielskiego Asquithem. Król angielski po- 
wołał do siebie ministra wojny  Haldana. 
Uważają za rzecz pewną, że natychmiast po 
uchwaleniu budżetu gabinet przedłoży parla- 
mentowi projekt, ograniczający kompetencyę 
Izby lordów. Izba lordów przygotowuje się 
do walki i chce ponownie doprowadzić do 
rozwiązania parlamentu. Liberałowie przygo- 
towują się do nowych wyborów i zbierają na 
ten cel pieniądze, ponieważ ich fundusze z0- 
stały wyczerpane. 

W politycznych kołach londyńskich spo- 
dziewają sie napewne powolania do gabinetu 
przywódcy robotników, posła Macdonalda, aby 
zapewnić sobie pomoc stronnictwa robotni- 
czego. A 

Informator Polit. Corr. z Konstantyno- 
pola odbył konferencye z wybitnemi ture- 
ckiemi osobistościami, które zaznaczyły, że 
poważny charakter, jaki przybrała kwestya 
kreteńska pod wpływem ateńskich 
wypadków. znikł obecnie zupełnie. Zmianę 
tę przypisują miarodajne koła wrażeniu, ja- 
kie zrobiły na Porte, spokojne, lecz stano- 
wcze oświadczenia mocarstw ochraniających 
Kretę, niemniej także ieh stanowcze prze- 
strogi wystosowane w notach do Aten i do 
Kanei. Od czasu, gdy Anglia, Francya, Wło- 
chy i Rossya przyjęły rolę mocarstw ochron- 
nych, nie odezwały się one jeszcze z taką 
energią i surowością do Greków, względnie 
do Kreteńezyków. — jak w ostatnich tygo- 
dniach. Cztery gabinety bez oslonek i niedo- 
mówień uznały decyzyę ze strony Porty sta- 
nowczego poskromienia każdej próby wyłama- 
nia się z pod prawa jej zwierzchnictwa nad 
Kretą i zaznaczyły, że wkroczyłyby czynnie 
wrazie, gdyby miłość własna nowej Turcyi 
została w czemkolwiek obrażona ze strony 
Kreteńczyków. W miarodajnych kołach ture- 
ckich ustala się przekonanie, że po tem przesi- 
leniu zapanuje na jakiś czas spokój. Polity- 
czny świat jednak przekonał się, iż kwestya 
kreteńska nie jest jeszcze rozwiązana, że są 
tam zarodki przyszłych zaburzeń i że w przy- 
szłości mocarstwa muszą w dalszym ciągu 
czuwać nad tą sprawą. Porta ze swej strony 
baczną zwracać będzie uwagę na Kretę, by 
w każdej chwili być gotową do przedsięwzię- 
cia kroków, któreby strzegły jej godności i 
praw. , 

Kredyt nadzwyczajny, zażądany przez 
tureckie ministerstwo marynarki, a którego 
uchwalenie jost juź w Izbie zapewnione, wy- 
nosi 4,500.000 funtów tureckich. Na podsta- 
wie tego kredytu, do którego należy dodać 
jeszcze wynik składek, ogłoszonych w całem 
ottomańskiem państwie na rzecz floty, — 
mają być zakupione zagranicą dwa okręty, 
każdy o pojemności 15.000 ton i 12 innych 
okrętów o mniejszej pojemności. Flota ture- 
cka zatem w niedalekiej przyszłości rozpo- 
rządzać będzie 29 okrętami wojennymi w 
zupełnie dobrym stanie. 


= 


Wydział obrony Stanów Zje- 
dnoezonych postanowił — jak donoszą z 
Londynu — w przystani Pearl Harbour na 
Oceanie Spokojnym, stworzyć port wojenny. 
Prezydent Stanów zatwierdził tę uchwałę. 
Dalsze stacye dla floty mają być urządzone 
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w Olongapo i w Corregidor na Filipinach, 
gdzie istnieją już fortece. Pearl Harbour (na 
wyspie Oahu, blisko Honolulu) jest olbrzy- 
mią, górami otoczoną zatoką o wodach głę- 
bokości 15 do 85 metrów. Niedostępny dla 
strzałów ze strony morza, stanowić będzie 
ten port dla całej amerykańskiej foty wy- 
borny punkt operacyjny. Wjazd, szeroki na 
8 mile angielskie, będzie ufortyfikowany. — 
Pearl Harbour stanie się przeto portem wo- 
jennym nie do zdohycia, będzie on kluczem 
dla pozycyi foty amerykańskiej na Oceanie 
Spokojnym. w przeciwstawienia do japoń- 
skiej pozycyi na Formozie. 


~ KRONIKA. 


Lwów, 10 lutego. 


— Kalendarz. 

Piątek (LI lutego): 

Lucyana. — Świętochna. — [hnatya m. 

Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za- 
chód słońca o godzinie 404 po południu. 


— Z e. ik. armii. Pułkownik 10 pp. 
Wacław Bauriedł zamianowany komendantem 
68 pp. Pułkownik i komendant 7% pp. Fran- 
ciszek Hoppner że względu na stan zdrowia u- 
wolniony na własną prośbę z tego stanowiska. 
Pulkownik 77 pp. Frydolin Schmid, przenie- 
siony do 55 pp., podpułkownik Marceli Ław- 
rowski z 47 pp. do T7 pp., podpułkownik 98 
pp. Stefan Prica do 2 p. bośn. herceg., major 
Józef Griessmaier z 98 do 47 pp., major Gu- 
staw Hartmann z 55 pp. do 41 pp., podpuł- 
kownik 2 p. uł. Mieczysław hr. Ledóchowski 
do 12 p. drag., podpułkownik Józef Hrebetz z 
45 pp. do 40 pp., pułkownik Gustaw Stowas- 
ser, dyrektor inżynieryi w Przemyślu, do Mini- 
sterstwa wojny, pułkownik Józef T.eskoschek z 
98 pp. do 98 py. 

Pulkownik 8 p. drag. Franciszek br. Burk- 
hardt z okazyi przeniesienia w stan spoczynku 
otrzymał order Żelaznej Korony III klasy, pod- 
pułkownik 56 pp., Seweryn Ulrich wojskowy 
krzyż zasługi podpułkownik ze stanu armii Mi- 
chał Dębicki tytuł i charakter pułkownika z 
uwolnieniem od taksy. 

Porucznik w rezerwie Aloizy ks. Liech- 
tenstein zamianowany rotmistrzem 9 p. huzarów. 

— Powszechne Wykłady Uniwersy- 
teekie. W piątek, dnia 11 b. m., prof. Uniw. 
dr. M. Raciborski: „Zycie roslin“ (z demon- 
stracyami). Zakład fizyczny. Uniw. ul. Długo- 
sza 8. Początek o godz. pół do 8 wieczorem, 

— Związek naukowo-literacki odbę- 
dzie walne zgromadzenie dziś, we czwartek, o 
godzinie $ wieczorem. 

— (è) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej mianowani zostali nastę- 
pujący lekarze kolejowi: dr. J. Z. Puzdrowski 
w Zagórzu, urzędnikiem VITl-mej rangi, dr. Emil 
Zadurowicz w Turce urzędnikiem IX-tej rangi, 0- 
raz d-rowie Henryk Markiewicz w Samborze i 
Mieczysław Sołtysik w Stryju, urzędnikuni X-tej 
rangi. 

Bezpłatny wolontaryusz Adolf Gełbard we 
Lwowie, mianowany aspirantem. 

Dalej awasowali do rangi VIII-mej leka- 
rze kolejowi: dr. Stanisław Kaczurba w Me- 
dyce, dr. Stanisław Sołtysik w Brodach, dr. B. 
M. Swiderski w Podwołoczyskach, dr. Dionizy 
Cbalbazany w Stryju, dr. Adolf Dietzius w Ja- 
rosławiu, dr. Oskar Hoffner w Drohobyczu, dr. 
Maksymilian Miinzer w Tarnopolu i dr. Stani- 
sław Szczurkowski we Lwowie, zaś do rangi 
TX-tej: dr, Samuel Bendel w Złoczowie, dr. Jan 
Fleszar w Łańcucie oraz dr. Roman Lenarto- 
wiez w Ustrzykach. 

Wreszcie posunięci zostali o jeden stopień le- 
karze kolejowi, w randze VIII-mej dr. H. Szymań- 
ski i dr. Józef Gracka we Lwowie, dr. Ludwik 
Filimowski i dr. Mayer Pordes w Przemyślu. 
W randze IX-tej dr. Julian Wojtowicz w Przemy- 
ślu, oraz w randze X-tej dr. Leon Schmeidler 
w Radymnie. 

— Wykłady Muzeum przemysłowe- 
g0 miejskiego. Wobec żywego zainteresowa- 
nia się wykładami z zakresu sztuki i przemy- 
słu artystycznego Zarząd Muzeum, podobnie jak 
w ubiegłym toku, urządzi tak samo i w roku 
bieżącym szereg odczytów w dwu seryach. Pier- 
wsza z nich rozpocznie się już 11 lutego i 
trwać będzie do 20 marca. W seryi tej Zarząd 
Muzeum wprowadza nowość, która spotka się 
niezawodnie z uznaniem publiczności: Miano- 
wicie obok wykładów, urządzanych we wtorki 
i piątki. odbędą się także wykłady w niedziele, 
które stanowić będą dla siebie całość. Przed- 
miotem ich popularnie a mimo to na podstawie 
ostatnich badań naukowych, skreślona historya 
stylów. Ponieważ wykłady przeszłoroczne do- 
tknqłyby przy omawianiu przemysłu artysty- 
cznego epoki klasycznej, starochrześciańskiej i 
i romańskiej przeto cykl pierwszy wykładów 


niedzielnych rozpocznie się wyczerpującem 0- 
mówieniem stylu gotyckiego. Program jego 


przedstawia się następująco : 

15 lutego, dr. Tadeusz Obmiński: „Za- 
sady konstrukcyj w architekturze gotyckiej“ ; 
20 luty, Ignacy Kędzierski: „Architektóra go- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 lutego 1910. 


tycka krajów romańskich i germańskich“; 27 
luty, dr. Jan 5. Zubrzyeki: „Architektura go- 
tycka w Polsce“ (Styl nadwiślański) ; 6 marca, 
dr. Wład. Bachowski: „Rzeźba epoki goty- 
ckiej* : 13 marea, dr. Józef Piotrowski: „Ma- 
larstwo epoki gotyckiej“; 20 marca, Wład. 
Stroner: „Przemysl artystyczny epoki gotyckiej *. 
Wykłady, objaśnione obrazami świetlnymi, od- 
bywać się będą w sali wykładowej Muzeum 
ad 5 do 6 wieczorem. Wstęp na wykład 20 
groszy od osoby. Cena biletu na wszystkich 6 
wykładów 1 korona. 

Program wykładów zaś, które odbywać 
się będą we wtorki i piątki od godziny 7—8 
wieczorem, nie przedstawia jednolitej całości, 
lecz szereg pogadanek z rozmaitych dziedzin 
sztuki, przemysłu artystycznego a nawet te- 
chnologii. Oto bliższe jego szczegóły: 

11 lutego, Edmund Kizen: „O porcela- 
nie“; 15 i 18 lutego, dr. Karol Hadaczek: 
„Przemysł artystyczny grecko-rzymski*; 22 i 
25 lutego. dr. Stanisław Anczyc: „O żelazie*: 
l i 4 marca, dr. J. Piotrowski: „Dzieje i za- 
bytki dawnego cechu malarskiego we Lwowie“; 
7 i 1l marea, dr. Tadeusz Krygowski: „Ko- 
bieree (dywany) perskie"; 15 i 18 marca, dr. 
Majer Balaban: „O budowie i urządzeniu sy- 
nagog Polsce“. 

Liczna frekwencya na poprzednich wy- 
kładach (114 osób przeciętnie na jednym wy- 
kładzie) świadczy wymownie, że tego rodzaju 
prelekcye odpowiadają rzeczywistej potrzebie 
kół mieszkańców naszego miasta zajmujących 
się sztuką. Życzyćby sobie tylko należało, by 
udział w nich brały w większej niźli dotych- 
czas siezbie stery rękodzielnicze i przemysłowe, 
o których Zarząd myślał w pierwszym rzędzie, 
rozpoczynając w ubiegłym roku serye popular- 
nych odczytów. 

— IX Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich. Posiedzenie ogólnego Komitetu XI 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich odbyło 
się w piątek, dnia 4 b. m, w domu Tow. le- 
karskiego w Krakowie przy licznym udziale le- 
karzy i przyrodników krakowskich. Zebranie, 
któremu przewodniczył prezes komitetu organi- 
zacyjnego prof. Julian Nowak, uchwalił urzą- 
dzić XI Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakewie w dniach 18, 19, 20 i 21 lipca 
1911 roku i wybrał komitet ściślejszy, do któ- 
rego powołano pp.: Ciechanowskiego, Domań- 
skiego, Garbowskiego, Godlewskiego jun., Gu- 
twińskieskiego, Janiszewskiego, Kaz. Kleckiego, 
Kostaneckiego. Kwaśniekiego, Landaua, Łazar- 
skiego, Łopuszańskiego, Mięsowicza, Marchlew- 
skiego, Mikuckiego, Morozowicza, Pańkowskie- 
go, Papćego, Piltza, Rollego, Siedleckiego, Su- 
xzyckiego Stef., Stahra, Wieherkiewicza, Za- 
krzewskiego Konst., oraz upoważnił tenże ko- 
mitet do kooptowania innych jeszcze członków. 
Zadaniem wybranego komitetu będzie przepro- 
wadzić organizacyę naukową Zjazdu oraz przez 
porozumienie ze wszystkiemi zawodowemi orga- 
nizacyami lekarzy i przyrodników zapewnić Zja- 
zdowi jak najliczniejszy udział wszystkich inte- 
resowanych. Dyskusya toczyła się następnie nad 
propozycyą prezydyum, aby skupić prace nau- 
kowe Zjazdu w mniejszej niż dawniej liczbie 
sekcyi i zwrócić więcej uwagi na referaty zbio- 
rowe, poświęcone przez specyalistów. bieżącym 
doniosłym zagadnieniom nowych dziedzin wie- 
dzy. Propozycya ta zyskała powszechne uzna- 
nie. Zamierzone jest również dostarczenie tych 
referatów w druku uczestnikom jeszcze przed 
rozpoczęciem Zjazdu. Postanowiono następnie 
zwrócić się do Reprezentacyi miasta, aby z o0- 
kazyi Zjazdu wydała publikacyę, poświęconą 
opisowi Krakowa i jego okolie, zwłaszeza 
pod względem przyrodniczo-lekarskin. — Ze 
Zjazdem lekarzy i przyr. postanowiło Tow. 
balneologiczne połączyć swój, przypadający wła- 
śnie NI Zjazd Towarzystwa, co przyjęto z 
prawdziwem uznaniem. 

— Polskie Towarzystwo filozoficzne 
we Lwowie odbędzie walne zgromadzenie w 
sobotę, 12 b. m., o godz. 8 w seminaryum fi- 
lozoficznem Uniwersytetu. Porządek dzienny: 
1. Odezytanie protokołu z V walnego zgroma- 
dzenia. 2. Sprawozdanie wydziału za rok 1909. 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 4. Wybór 
komisyi rewizyjnej na rok 1910. 5. Wnioski. 

Bezpośrednio po waglnem zgromadzeniu 
odbędzie się posiedzenie naukowe, na którem p. 
H. Bada wygłosi odczyt p. t. „Zasady egzegiezy 
krytyeystycznej*, w odpowiedzi na podniesione 
w Przeglądzie filozoficznym (XII zeaz. 3) za- 
rzuty przeciw rozprawie: Ozy Schopenhauer 
był filozofem ? 


— Na pomnik Franciszka Smolki 
we Lwowie złożyli w czasie od 19 do B1 
stycznia b. r. pp; Józefowie Zgórsey 100 kor., 
Jakób Stroh do złożonych poprzednio 50 kor. 
dalsze 50 kor, August Slanina 10 kor, dr. 
Kazimierz Zgórski 10 kor., Alfr. Zacharjewicz 
20 kor., Paweł Ciompa 10 kor, Ludwik Wi- 
niarz 20 kor., August Schellenberg i syn 10 
kor., Izak Thirhans, Pomorzany 20 kor., dr. 
Adolf Lilien 20 kor., Jan Stromenger 20 kor.. 
Ignacy Russmann 20 kor., Edward Landau 20 
kor., B. Samuely 70kor. Ogółem złożone 400. 

Datki uprasza się przesyłać na ręce dy- 
rektora Józefa Zgórskiego we Lwowie, ul. Trze- 
ciego Maja L 9. 

— Wystawa wyrobów przenzysłu sło- 
mianego i szuwarowego otwarta została wczo- 


raj w naszem mieście w lokalu sklepowym przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 11. 

— Lwowska grupa stowarzyszenia 
urzędników pocztowych odbędzie walne zgro- 
madzenie w sobotę, dnia 12 b. m., o godzinie 
4 wieczorem, celem omówienia pragmatyki 
służbowej. 

— Greminm aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbędzie walne zgromadzenie w sobotę 
dnia 19 b. m., o godz. 10 przed poeludniem 
w lokalu własnym przy ul. Ormiańska l. 1. 
(Dom narodny II piętro). 

— aSokól-Macierz urządza w niedzielę, 
dnia 13 b. m., „Wieczór gimnastyczny” z nad- 
zwyczaj urozmaiconym programem. 

A Zgubiono: złoty łańcuszek z pla- 
tyna, wartości 120 kor.; pulares, zawierający 
100 kor. 

ZA W ulicy Słonecznej spłoszył się 
wczoraj po południu koń Michała Bokuła, a 
pędząc na oślep, najechał na przechodzącego 
ulicą Majera Hakla, handłasza z Zamarstynowa, 
który dostawszy się pod koła wozu odniósł 
znaczne obrażenia. Stacya ratunkowa udzieliła 
mu pierwszej pomocy. 

A Kronika policyjna. Włościaninowi 
Janowi Hołodowi skradziono wczoraj na placu 
Krakowskim pulares, zawierający 3800 kor. 

Do sklepu korzennego J. Litwinowiczo- 
wej przy ul. Wyspiańskiego włamali się wcza- 
raj w nocy złodzieje i skradli znaczną ilość win 
i towarów korzennych. 

Za kradzież paczki pierników, wartości 
6 kor., z dziedzińca realności przy placu św. 
Teodora l. 8 aresztowano wczoraj zarobnika 
Teodora Szumańskiego. 

(^) Zamach samobójeczy dezertera 
wojskowego. Dziś rano w szynku przy ul. 
Kotlarskiej 1. 2 aresztował patrol wojskowy sze- 
regowca 11 pułku artyleryi Wolfa Burgcra, 
który przed kilku dniami uciekł z koszar. Bur- 
ger oddał szablę, a równocześnie skorzystał ze 
sposobności i wyrwawszy się patrolowi, pobiegł 
na II piętro w tym samym domu, i zanim go 
zdołano schwytać, rzucił się na bruk dziedzińca. 
Obrażenia, jakie odniósł, pozbawiły go zupełnej 
przytomności. Wezwane pogotowie ratunkowe 
odwiozło Burgera w stanie beznadziejnym do 
szpitala garnizonowego. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Mikołaj Murzyński, właściciel realności w 
64 r. życia; Jakób Dąbrowski, ślusarz w 68 r. 
życia; Michał Bamborowicz, właściciel realno- 
ści w 41 r. życia; 

w Krakowie, Oktawia z ks. Czetwertyń- 
skich Augustowa Mazarakowa, w 52 r. życia; 
Bolesław Grzybowski, słuchacz filozofii Uniw. 
Jagiellońskiego, w 24 r. życia. 

w Rudołowieach, ks. Szezesny Stełcel, w 
życia. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: Wczoraj o godz. 3 po południu ukończono 
w procesie Bazesa postępowanie dowodowe, po- 
czem przewodniczący odroczył rozprawę do dziś. 
Dziś nastąpią wywody ostateczne oskarżyciela 
publicznego i obrony, poczem przysięgli wyda- 
dzą werdykt. 

— Okrntna zbrodnia. W dzielnicy II. 
w Wiedhiu wykryto straszne morderstwo. Słu- 
żąca Marya Farkasówna dopiero ca narodzone 
dziecko pokrajała na kawałki, głowę wrzuciła 
do paki ze śmieciem, a tułów, pokrajany na 
drobne części, do miejsca ustępowego. 

Chlebodawczyni Farkasówny wiedziała o 
tem, że jest oma w poważnym stanie. Wczoraj 
nad ranem usłyszała, że w klozecie woda wciąż 
się leje. Poszła więc tam i zapytała Farkasó- 
wnę, co się dzieje. Slużąca odpowiedziała na 
to, że spodziewa się zostać matką. Za chwile 
przyszła do kuehni i położyła się, mówiac, że 
jest słaba. Ohlebodawczyni wezwała pogotowie 
stącyi ratunkowej, a przybyły lekarz stwierdził, 
że poród już się odbył. Slady krwi BAprowa- 
dziły na dokonany czyn zbrodniczy. 

_ — Demonstracya w teatrze. W pra- 
skim „Narodnim Divadle“ z powodu ostatnie- 
go występu primadonny pani Maturowej, którą 
rzekomu zmusiły de ustąpienia intrygi dyry- 
genta, przyszło onegdaj do ogromnych demon- 
stracyj. Dyrygentowi Kovarzoviczowi nie po- 
zwolono zająć miejsca przy pulpicie dyrygenta. 

— Samobójstwo szansonistki. W War- 
szawie na Nowym Świecie, w mieszkaniu swem 
w zamiarze samobójczym wypiła onegdaj fla- 
szeczkę kwasu karbolowego, zamieszkała tamże 
szansonistka z Renesansu 20 letnia Joanna 
Proksza. Pomimo natychmiastowej pomocy, młoda 
desperatka po upływie godziny wyzionęła du- 
cha. Przyczyną rozpaczliwego kroku była nie- 
szczęśliwa miłość. 

— Echa zamordowania ośmiu osób 
w Boguslawicach. W Będzinie, w Królestwie 
Polskiem, według doniesienia sędziego śledcze- 
go z Pleszewa, aresztowano Michała Koczyń- 
skiego, podejrzanego o wymordowanie rodziny 
Wasilewskich w Bogusławieach. złożonej z 5 
osób. 
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Kronika prowincyonalna. 


ma mn MO 


$ Wykopalisko. We wsi Nowe Sio- 
ło ad Cieszanów, na obszarze dworskim, wła- 
sności p. Jana Gnvińskiego. marszałka powia- 


towego, nairafiono przy kopaniu ziemi pod lo- 
downię, w głębokości 3 metrów na fundamenty 
starej baszty, oraz sklepienia jakicjś piwnicy. 
Na razie zaniechano dalszego kopania, odkła- 
dające je na letnią porę. Wedle tradyevi miała 
stać tam forteczka obronna. 


Kronika zagraniczna. 


* Wylewy we Francyi. Sekwana 
w ciągu ostatniej doby podniosła się o 21 cm., 
dzisiejszy przyrost wyniesie 31 em. W dziel- 
uicy dworca kolejowego św. Łazarza w Pary- 
żu woda pokrywa nasyp na przestrzeni 60 
nietrów. 

* Zemsta „klaki* teatralnej, W 
„Teatro lirico“ w Medyolanie wydarzył się 
w tych dniach niezwykły wypadek. Przedsta- 
wiano „Faworytę* Donizettiego. Mimo, że ba- 
ryton Aineto, występujący w roli króla Ka- 
stylii, śpiewał doskonale, przerywano mu usta- 
wicznie, a po pierwszym akcie wygwizdano. 
Wtedy Ainoto wybiegł w kostyumie przed 
rampę i wygłosił do słuchaczy gwałtowną prze- 
mowę, w której oświadezył, że jest ofiarą zom- 
sty stałej „klaki“ teatralnej z tego powodu, 
ponieważ odmówił zapłaty żądanej sumy za 
oklaski. Publiczność wzięła śpiewaka w obronę 
i zmusiła klakę do milczenia. Przedstawienie 
zakończyło się zupełnym tryumfem artysty. Pi- 
sma przedstawiają wypadek jako bardzo donio- 
sły na przyszłość, złamał on bowiem dotąd 
wszechpotężną klakę. 

* Nowy pałac cara. Z Petersburga 
donoszą do pism berlińskich : C'ar polecił zbu- 
dować w Liwadyi nowy pałac; wykonanie pla- 
nów powierzono architekcie Kassnowowi. Pa- 
łac, w stylu włoskim, stanie na miejscu da- 
wnego pałacu, zbudowanego przez Monigettie- 
go. Ze starego pałacu pozostanie tylko kościół. 
Koszta budowy, która ma być ukończona za 
dwa lata, obliczono na dwa miliony rubli, po- 
nieważ trzeba sprowadzać z Włoch mnóstwo 
marmurów. Gmach będzie trzypiętrowy; pod- 
stawa mieć będzie odcień żółtawy, ściany ze- 
wnętrzne będą z białego marmnru. 


Notatki literacko-artystyezne. 


ennnen 


Ze sztuki. Wystawa „Sztuka a dziecko“, 
która spotkała się z tak niczwykle życzliwem 
uznaniem krytyki i publiczności, potrwa tylko 
jeszcze do niedzieli, 18 b. m. Komitet, cheąc 
ułatwić zwiedzenie wystawy młodzieży szkolnej, 
zniżył cenę wstępu dla szkół tutejszych, które 
przychodzą gromadnie pod przewodnietwem nau- 
ezycieli. 


Kwiatki św. Franciszka z Asyżu. 
W przekładzie i z wstępem Leopolda Staffa. 
Lwów. — Nakładem księgarni Polskiej B. Po- 
łonieekiego. Warszawa. E. Wende i Sp. 

Dziwna, piękna i czysta księżka. „Kartki 
te — mówi słusznie tłumacz we wstępie — 
czynią wrażenie ogrodu pełnego pobożnych wo- 
ni lilij i płomiennych zachwytów róż upajają- 
jacych. Kwiaty to dusze tych ludzi. Jedyną ich 
wonią jest miłość", Jest to rzeczywiście jeden 
przesłodki śpiew wezbranego serca ludzkiego, 
taki jakiś inny, nieznany nam, że z pewnego 
rodzaju nabożnem ździwieniem i głębokiem sku- 
pieniem przerzuca się te karty nieziemskiej 
poezyi, z których wdzięk czysty, prostota i 
czar samotni pnstelnej, przemawia do nas 100- 
dlitewuym szeptem nadziemskiego zachwytu i 
piękna, 

Wierzymy tłumaczowi, że „radosne i nie- 
zapomniane chwile przeżywał ztą książką wśród 
pinij umbryjskich i świerków tatrzańskich“ — 
ale na to trzeba było Slaffa, jego głębokiej 
duszy, umicjącej się wezuć w piękno dla wielu 
zakryte, jego kunsztu slownego, który w tej 
właśnie książce może najbardziej przebija. — 
Oryginału nie znam, ale mimo zastrzeżeń tlu- 
macza, że „przekład jest tylko lichym i niedo- 
łężnym wyrazem jego wzruszenia i serdecznej 
wdzięczności', czuje się, że to nie zwykły prze- 
kład, ale rzecz prawie twórcza, w którą autor 
włożył, prócz całego piękna swego niepospoli- 
tego talentu pisarskiego, całą swoją duszę i 
serce, I dlatego ta książka, sama w sobie tak 
piękna, staje się nam tem bliższą i serdeczniej- 
szą. Trzeba ją tylko umieć czytać — w ciszy 
i w samotności. 

Strona zewnętrzna „Kwiatków* wytwor- 
na, na okładce rysunek St. Wyspiańskiego. 


(a. s.) 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, po raz l w bież. sezonie 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego, z 
p. Dębicką w partyi „Mimi“, oraz gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego artysty opery 
warszawskiej. 

W piątek, po raz 2 „Zbrodnia i kara". 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Uriel Akosta“, tragedya w 5 
aktach Karola Gutzkowa, z p. Zelazowskim w 
roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz l w bież. sezonie „Cavalleria rusticana“, 


å 


debiut Józefy Zacharskiej, uczenicy Kaz. Kun- 
cewieczowej. Gościnny występ Henryka Drze- 
wieckiego. Nastąpi „Pajace”, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla, z p. Mannem w par- 
tyi „Cania”. 

W niedzielę, o godz. 8 po poł. „Romeo 
i Julia*, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W niedzielę, o godz. pół do S wieczorem 
po raz 15 „Wale milości", operetka w 8 aktach 
C. M. Ziehrera. 

W poniedziałek, po 
kara“, 

We wtorek, o godz. 8 po pol. dla młodz. 
szkolnej, po eenach najniższych, na fundusz 
pomnika Juj. Słowackiego, „Mazepa“, trage- 
dya w 5 aktach J. Słowackiego; debiut p-ny 
Maryi Urbańskiej. Do biletów dodawane będą 
bezpłatne kalendarze jubileuszowe Slowackiego, 

We wtorek, po raz 1 (nowość) we środę 
i czwartek „Krysia leśniczanka”, (Die Forster- 
Christel) operetka w 5 aktach W. Buchbindera, 
muzyka Jerzego Jarno. 

W piątek, po raz 1 (nowość) „Zakochana“ 
(L'Amoutrense), komedya w 8 aktach Jerzego de 
Porto Riche, z p. Ireną Trapszo w roli tytu- 
ow ej. 


raz 8 „Zbrodnia i 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


W piatek „Wielki Fryderyk", sztuka w 
6 akt. Adolfa Nowaczyńskiego. (Początek o go- 
dzinie 7). 

W sobotę nowość „Aktorki“, komedya w 
4 akt. Stefana Krzywoszewskiego. 

W niedzielę po południu „Kopciuszek“, 
widowisko fantastyczne z tańcami i śpiewami, 
przerobił na scenę A. Walewski. 

W niedzielę wieczorem „Aktorki“, kome- 
dya w 4 akt. St. Krzywoszewskiego. 

W poniedziałek „Przedstawie amatorskie“. 


== O ac niani 


Z TEATRU. 


(„Zbrodnia i kara“, dramat w 5 aktach (4 od- 
słonach) według powieści Dostojewskiego). 


PON 


Scenizowanie powieści było dawniej w 
modzie, szczególniej w Niemczech, zkąd mo- 
da ta dostała się do Francyi, a później i do 
nas. Żywszy rozwój literatury dramatycznej 
wyrugował nareszcie ów zwyczaj, który nie 
był nigdy szczęśliwy. Przypomnijmy sobie 
tylko losy „Zmartwychstania*, „Potęgi cie- 
mnoty“, „Anny Kareniny*, nie mówiąc już 
o naszych, swojskich przeróbkach Sienkiewi- 
czowskiej trylogii! To są ochłapy z królew- 
skich stołów, jakieś dalekie zaledwie echa 
wspaniałej pieśni przetransponowainej na ton 
trywialnej rzeczywistości, która przygłusza 
całą jej siłę piekna i nastroju. To też los 
takich przeróbek jest zawsze jednaki. Dzieło 
sztuki zamienia na widowisko, na melodra- 
mat nie posiadający nie wspólnego z pier- 
wowzorem poza samą fabułą i to przykrojo- 
ną na miarę sceny i jej wymagań. Ź ge- 
nialnego nawet tworu ludzkiego ducha po- 
zostaje jeno saina treść bez formy, bez tego 
wszystkiego, co jest jego główną i istotną 
wartością. 

Kto zna n. p. „Zbrodnię i karę“ — je- 
den z najpotężniejszych głosów kultury ros- 
syjskiej — ten z pewnością rozpoznać się 
nie mógł we wrażeniach i odczuciach wła- 
snych, jakie dała mu wczorajsza reprezen- 
tacya! 

Dostojewski czytany w książce, a Do- 
stojewski widziany na scenie w kusym fra- 
czku zeszytym przez pana Delier. to dwa tak 
różne pojętia, dwie tak nierównomierne war- 
tości, że zestawiać ich nawet z sobą nie 
wolno. 

Z całokształtu wielkiego pomysłu, wiel- 
kiej idei twórczej, z problemu, który zawa- 
żył na szalach myśli ludzkiej — ocalał sze- 
reg nazwisk, faktów, słów wyjętych z opra- 
wy, z chwili, jaka je zrodziła. 

W powieści Dostojewskiego, a szcze- 
gólniej w „Zbrodni i karze“ dominuje mo- 
nolog powtarzający się na każdej niemal 
stronnicy książki. Są to zwierciadła duszy, 
w których przegląda się jeden znajwiększych 
dyalektyków rossyjskich, — analizy najsub- 
telniejszych nastrojów i stanów psychicz-. 
nych. Scena, teatr, z natury rzeczy zastępo- 
wać musi monolog dyalogiem, nie mogąc 
zaś zostawiać bohatera samego z myślami 
swemi otacza go ciągle ludźmi i wkłada w 
ich usta slowa nieraz puste, zbyteczne, nie- 
znośne... A takich słów w przeróbce p. J. 
A. Delier jest wiele — za wiele. Nie mają 
one zresztą tego oparcia, jakie daje im po- 
wieść motywująca krok za krokiem każda 
myśl, każdy odruch, który szedł naprzód 
przed faktem, który u Dostojewskiego jest 
zawsze najdokładniej przedyskutowany i po- 
niekąd usprawiedliwiony. Tu zaś — w tea- 
trze — mamy same fakty bez ich podłoża 
psychologicznego. Słyszymy wnioski nagie 
bez zapoznania się z przesłankami, widzimy 
następstwa czegoś, co jest nam nieznane. 

W powieści list Pulcheryi Aleksandró- 
wny do syna, Raskolnikowa, jest tylko jedną 
z wiełu przyczyn popychających go do zbro- 
dni. W dramacie list ten odgrywa rolę de- 
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cydującą. Zdawałoby sie. że w Raskolniko- 
wie budzi zbrodniarza jedynie obawa, aby 
siostra jogo nie poświęcala się dla niego. 
W rzeczywistości zaś straszny czyn studenta 
jest następstwem całego szeregu wpływów. 
jakie działają na duszę młodego pokolenia, 
jest wynikiem złej wyobraźni podsycanej przez 
niezdrową literaturę, wynikiem dusznej, zgni- 
lej atmosfery Rossyi z czasów Dostojew- 
skiego..., 

W powieści postać Swidrigajłowa wy- 
rasta niejako naturalnie z podloża tego śro- 
dowiska, jakie odtwarza Dostojewski z dro- 
biazgową dokładnością. Jest jednym z por- 
tretów galeryi typów przedstawionych w 
„Zbrodni i karze“. W dramacie zjawia się 
Świdrigajlow jak Zeus ex machina. Cięty 
dwuaktowem brzemieniem na akeyi nie przy- 
czyniająe się w niczem do jej zrozumienia. 
W opracowaniu p. J. A. Delier zatraca w 
dodatku swą linię. Dostojewski ukazał nam 
w Świdrigajłowie, drugi, obok Raskolnikowa, 
typ zbrodniczy, przeprowadziwszy bardzo wy- 
ezerpującą analizę różnicy, jaka zachodzi mię- 
dzy pobndkami działania i psychiką obu tych 
postaci. W przeróbce scenicznej zestawienia 
tego nie dostrzegamy. Widzimy tylko „czar- 
ny charakter“ urobiony według szablonu fran- 
cuskiego melodramatu, upiększony nadto wiel- 
ką i zwyciężającą go miłością. Nie chce zre- 
sztą sięgać dalej w porównania arcydzieła 
Dostojewskiego z utworem p. J. A. De- 
lier. Autorowi francuskiemu nie zależało 
bynajmniej na utrzymaniu na jednym pozio- 
mie kopii z oryginałem. I tak jak insceni- 
zatora „Anny Kareniny* pociągnęła myśl 
wprowadzenia na scenę „prawdziwego* po- 
ciągu i „prawdziwych* wyścigów, tak i p. 
J. A. Delier zachęcił sam temat wyłuskany 
ze „Zbrodni i kary“, a bardzo aktualny w 
epoce Sherloka Holmesa i romansu krymi- 
nalnego! Wykroił tedy z Dostojewskiego dzie- 
więć ociekających krwią obrazów, które od 
godziny 7 wieczorem do północy szarpią ner- 
wami słuchacza z zaciekłością godną lepszej 
sprawy. P. J. A. Delier nie pominął niczego, 
co może działać na widownię. Mamy więc i 
spelunkę pijacką i obrzydliwą scenę mordu 
z całym aparatem uzmysławiającym każdy 
szczegół tego momentu i efektowne badanie 
zbrodniarza przez sędziego śledczego i strzały 
niewinnej ofiary, broniącej się rewolwerem 
przed zamachem na jej enotę i okrutne męki 
duszy, wijącej się w szponach występku i 
„zorzę nowego zycia“ skruszonego grzesznika! 
Jednego tylko czynnika brakowało w tem 
wszystkiem: tchnienia duszy Dostojewskiego, 
widomego znaku jego współdziałania. Nie 
przykładając jednak tej miary, jaka mimo- 
woli nasuwa się przy zestawieniu „Zbrodni 
i kary“ z jej przeróbką, przyznać trzeba, że 
pan J. A. Delier ma wiele sprytu i zręczno- 
ści szczególniej tam, gdzie chodziło 0 wy- 
krojenie z powieści roli. gdzie zależało na 
zastąpieniu formy i wartości artystycznej o- 
ryginału — efektem teatralnym na tyle ja- 
skrawym, aby pod jego działaniem zapomnieć 
o niejednej słabiznie dramatu. I w tem oka- 
zał się inscenizator francuski naprawdę mi- 
strzem! Stworzył szereg ról, które mogą w 
umiejętnych rękach stać się kreacyami w 
wielkim stylu. Taki Raskolnikow to postać, 
która porwać musi każdego inteligentnego 
aktora. Wypowiedzieć się w niej można do 
dna, do oszołomienia. I tak pojął ja też p. 
Adwentowicz. Wszystkie zalety i wady jego 
talentu, upodobań artystycznych, cała ner- 
wowość jego sztuki rozmilowanej w najbole- 
śniejszych drgnieniach duszy człowieka współ- 
czesnego, znalazła swój wyraz, swoje ujście 
w roli Raskolnikowa. Grał ją też tak, jak 
może nikt inny na scenie polskiej zagrać jej 
nie potrafi... I p. Feldmanowi dała „Zbro- 
dnia i kara“ nielada pole do popisu. 


Jeden z tych typów Dostojewskie- 
go, który stworzył później calą literaturę 
Gorkiego — w interpretacyi p. Feldmana 
wzruszył niemal do łez, była w nim bowiem 
wielka szczerość bolu, i ta przepiękna pro- 
stota siły tragicznej, z jaką nasz artysta od- 
czul i odtworzył postać Marmieladowa. 

Interesujące i bardzo sumiennie opra- 
cowalie sylwety: sędziego śledczego (dosko- 
nala maska, świetnie zagrana scena badania 
Raskolnikowa) i Swidrigajłowa dali pp. 
Fritsche i Szobert; p. Rasiński trafił ró- 
wnież w odpowiedni ton roli studenta, któ- 
rego tak grać należy, jak go pojąl artysta, 
a więc dobrodusznie i z dużą dozą naiwno- 
ści młodzieńczej: tego humoru i tej rozbra- 
jającej naiwności bylo jednak w grze p. Ra- 
sińskiego za wiele... Z pośród reszty wyko- 
nawców „Zbrodni i kary“ wymienić nadto 
należy p. Gostyńską (matka Raskolnikowa), 
pp. Czaplińską, Brokowskiego i Ratschkę, 
oraz młodego artystę p. Michułowieza w ma- 
leńkiej, lecz weale dobrze zagranej roli le- 
karza Žosimowa. Obsada wogóle była trafna, 
nie godziłbym się tylko na powierzanie roli 
siostry Raskolnikowa i Sonii paniom Do- 
brzańskiej i Michnowskiej. Siostrze Raskol- 
nikowa zbywało na tych akeentach drama- 
tycznych (scena z Swidrigajlowem), których 
p. Dobrzańska w zasobach swego talentu nie 
posiada, Sonia p. Michnowskiej daleką ró- 
wnież była od tego typu, jaki widział w niej 


| Dostojewski, a za nim i inscenizator .„Zlro- 


dni i Kary”. 

(alości przedstawienia to jednak nie 
popsuło, a wieczór wczorajszy przyniósł na- 
szym artystom i reżyseryvi (nie autorowi!) 
sukces wielki i rzetelnie zasłużony. 

Alfred Wysocki. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Korespondeneya Centrum donosi, że 
parlamentarna komisya Unii sło- 
wiańskiej zbierze się z początkiem przy- 
szłego tygodnia na posiedzenie w Wiedniu. 

= Czas praski informuje, że konferencye 
P. Prezesa gabinetu z przywódcami stron- 
nietw w sprawie programu prać parlamentu 
rozpoczna się jeszcze w tym tygodniu. 

Czeski Wydział krajowy został zwołany 
na dziś na specyalne posiedzenie, aby u- 
chwalić zaniechanie wszelkich nadzwyczaj- 
nych wydatków. Qzescy posłowie, jak i kon- 
serwatywna większa własność nie przyjęli 
dyet poselskich. 

= Wczorajsza węgierska Rada mi- 
nisteryalna odbyta w Budapeszcie zajmo- 
wała się sprawami bieżącemi i kwestyą kon- 
stytueyi bośniackiej. ; 

Czlonek węgierskiej Izby magnatów 
Pronay rozpoczął przed kilku. dniami stara- 
nia, aby obie partye niezawisłości 
połączyły się razem podczas akcyi wyborczej. 
Jeśli rokowania te dadzą reaultat, to partye: 
Justha i Kossutha pójdą razem podczas wy- 
borów. 

= Dziennik urzędowy dla Bośni i 
Hercegowiny donosi, że Najj. Pan zamniano- 
wał effendiego Sarrata naczelnikiem du- 
chowieństwa bośniacko -hercego- 
wińskiego muzułmanów. 

Muzułmanie w Bośnii i Herce- 

gowinie, którzy do chwili sankcyonowania 
autonomicznego, wyznaniowego statutu muzul- 
mańskiego, pozostawali względem tamtejszego 
rządu krajowego w opozycyi. wysłali depu- 
tacyę, która imieniem stronnictwa zapewniła 
Rząd krajowy o wiernem. patryotycznem 
usposobieniu ludności muzułmańskiej dla Dy- 
nastyi, oraz o bezwzględnem uznaniu stosun- 
ków, stworzonych przez aneksyę. Dalej oświad- 
czyła deputacya, że po zatwierdzenin statutu 
wyznaniowego, niema powodu do opozycyi. 
Rząd krajowy przyjął to oświadczenie do 
wiadomości. 
Na wezorajszem posiedzeniu 
Dumy dyrektor departamentu obcych wy- 
„nań złożył imieniem rzadu- oświadczenie W 
sprawie interpelacyi, wniesionej dnia 24 li- 
stopada z. r. przez 88 posłów do ministra 
spraw wewnętrznych w kwestyi nieprawnego 
postępowania wladz gubernialnych w Siedl- 
cach z kościołem w Opolu. Kościół ten 
zamknięto w r. 1890, a potem wydano go 
duchowieństwu prawosławnemu, które go do 
toku 1905 nie używało. Po roku 1905, gdy 
pojawił się ukaz tolerancyjny. czlonkowie 
katoliccy gminy prosili o zwrot tego kościoła. 
Otrzymali odpowiedź, że w myśl sankcyonowa- 
nej przez cara uchwały Rady ministrów, o- 
stateczne rozstrzygnięcie zależy od Dumy, 
przy uwzględnieniu regul, obowiązujących 
przy tego rodzaju zwrotach. Dnia 4 grudnia 
1907 zwierzchność powiatowa zdjęła z ko- 
ściola pieczęcie, a pomimo telegramu mini- 
stra spraw wewnętrznych + nadprokuratora 
synodu, by zaniechano takiego satnowolnego 
postępowania, dnia 19 grudnia poświęcono 
kościół wedlug rytuału prawosławnego i od- 
dano duchowieństwu prawostawnemu. Inter- 
pelacya, wniesiona do ministra spraw we- 
wnętrznych zapytywala., czy winni tego sa- 
mowolnego postępowania otrzymają zasłużo- 
ną karę i jakie ministerstwo wyda zarządze- 
nie, aby kościół uwolnić od nieprawnego po- 
siadanin. 

Co się tyczy aktn poświęcenia kosciola 
przez duchowieństwo prawosławne w gru- 
dniu 1907 rokn, stwierdza dyrektor departa- 
mentu. że przez to prawo posiadania nie zo- 
stało naruszone przez duchowicjistwo prawo- 
aławne, natomiast można mówić o narusze- 
nin tych praw przez mieszkańców Opola, któ- 
rzy objęli kościół w posiadanie. Twierdzenie 
o telegramach ministra spraw wewnętrznych 
do gubernatora siedleckieco w sprawie rze- 
konio niestosownego postępowania wladz. nie 
jest uzasadnione, bo minister zapytywał sie 
tylko tełegraficznie o sian rzeczy, a dnia 24 
grudnia ponowił zapytanie. Wkońcu oświad- 
czył przedstawiciel rządu. iż niema powodu 
do interpelacyi. 

Do głosu zapisalo się 36 mowceów. 

=— Wedlng dotychczas znanych wyni- 
ków wyborów, wybrano do Sejmu 
finlandzkiego 8% socyalnych demokra- 
tów, 42 Starofinów, 28 Młodofinów, 26 człon- 
ków partyi szwedzkiej, 16 agrarynszy i 1 
posła chrześciańsko-spolecznego. 

= Z Madrytu donoszą, że utworzył się 
tam nowy gabinet hiszpanski pod prze- 
wodnictwem OCanalejasa. 

= Ateńskta Agencya tel. zaprzecza do- 
niesieniom dzienników, jakoby Liga woj- 


skowa, w razie niezwołania zgromadzenia 
narodowego, miała zdetronizować króla, a 
ogłosić królem wnuka jego. ks. Jerzego, oraz 
zaprzecza wszelkim pogłoskom lączącym się 
z lą. wiadomością. 

Święty synod zasądził biskupa z 
Chios, Ambrozyusza, który przed kilku mie- 
siącani wygłosił podburzającą mowę, na u- 
tratę godności biskupiej. 

— Komisya turecka, której powierzono 
wypracowanie austro-węgiersko-ture- 
ckiego traktatu handlowego wyraziła 
zdanie, że w obecnych stosunkach projektu 
tego nie można oprzeć na zasadach traktatu 
z r. 1893. Komisya przystąpi wobec tego do 
opracowania nowej wnowy, opartej na spra- 
wozdaniach, dostarczonych jej przez tureckie 
Izby handlowe i konsulów. 

Koła polityczne uważają, że położenie 
zewnętrzne znacznie się poprawiło. Sukees 
osiągnięty przez Portę w sprawie Krety wzmo- 
enił i ustalił stanowisko gabinetu Hakki beya. 

= Stampa donosi, że między członka- 
mi serbskiego gabinetu powstały poważne ró- 
żnice w sprawie załatwienia nowych poda- 
tków. Dziennik ten twierdzi dalej, iż przyj- 
dzie do przesilenia gabinetowego, 
jeśli w najbliższym czasie różnice te nie będą 
wyrównane. 


SE J M. 


(79 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu), 
Lwów, dnia 10 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 10:80 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odezytali sekretarze wniesione petycje, 
oraz zgloszone wnioski i interpelacye. 

Wnioski: P. dr. Kurowea i tow. 
w sprawie przyszłych wyborów do Rady po- 
wiatowej w Kałuszu; p. Skwarka i tów. 
w sprawie urządzenia w Mościskach i Sądo- 
wej Wiszni składu drzewa budulcowego 1 0- 
opałowego z lasów kameralnych, w sprawie 
postępowania przy pertraktacyach spadkowych 
włościańskich co do stosowania $ 433 proc. 
cyw., odnośnie do kosztów procesowych i 
w sprawie wydania noweli do ordynacji egze- 
kucyjnej, ewentualnie do ustawy hipotecznej. 

Interpelacye: p. T. Starucha w 
sprawie założenia apteki w Jabłonowie; p. dr. 
Kurowca do Rządu i Wydziału krajowego 
w sprawie wyborów do Rady powiatowej w 
Kałuszn: p. Sodomory i tow. w sprawie 
założenia polskiej szkoły w Budzanowie i 
w sprawie nadużyć naczelnika gminy i rady 
gminnej w Strusowie. 

Z kolei p. Sękowski imieniem komi- 
syi reform agrarnych wniósł, aby wniosek 
p. Skarbka w sprawie ubezpieczenia bydła, 
przydzielony tej komisyi, przekazała Izba ko- 
nisyi gospodarstwa krajowego. 

P.T. Starnch zażądał stwierdzenia 
korupletu Izby. 

P. Marszałek krajowy oświadczył, 
że ponieważ kompletu niema, przeto głoso- 
wanie odbędzie się później, a na razie Izka 
przystępuje do dalszej rozprawy nad Bankiem 
przemysłowym. 

P.T. Staruch: To oświadczenie sprze- 
ciwia się regulmuinówi, który powiada, że 
gdy niema kompletu, Marszałek zarządza od- 
roczenie posiedzenia. 

P. Marszałek krajowy: To odnosi 
się do uchwał. Proszę przeczytać odnośny pa- 
ragraf regulaminu. 

P. T. Staruch żąda, aby P. Marszałek 
krajowy paragraf ten odczytał. 

P. Marszalek krajowy: Ten, kto 
powołuje się na jakiś paragraf, powinien go 
odczytać... Ponieważ poseł nie dostarczył imi 
tego rzekomego paragrafu, przystępujemy do 
porządku dziennego. 

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dysknsya ogólna nad sprawozdaniem komi- 
syi bankowej o powołaniu do życia akcyj- 
nego Banku przemysłowego. 

P. kR: Stojałowski oświadczył na 
wstępie, że głosować będzie przeciw przedlo- 
żeniu z rozmaitych powodów. Najpierw dla- 
tego, że nie zapala się bynajmniej do wiel- 
kiego przemysłu, powtóre, gdyż boi się zru]- 
nowania rękodzieł, po trzecie, cały sposób 
traktowania tej sprawy wydaje się mowcy 
podejrzany, a wreszcie i ze stanowiska na- 


rodowego. Sprawa ta jest wedlug mowcy 
nietylko niebezpieczna, lecz wprost szko- 
dliwa. 


Do wielkiego przemysłu nie zapala się 
mowca dlatego, gdyż wytwarza on z jednej 
strony małą liczbę wielkich bogaczy, z dru- 
giej zaś strony masową nędzę. Zresztą 
za wielkim przemysłem idzie powołanie 
osobnego stanu robotniczego i socyalnej de- 
mokracyi, a wiec dążności antispołeczne, Ro- 
botnik u fabrykanta — mówił p. ks. Stoja- 
łowski — jest daleko większym niewolni- 
kiem, aniżeli dawniejszy chłop pańszezyźnia- 
ny. Teraz wprawdzie ustawa ograniczyła czas 
pracy, ale stosunki przez to bynajmniej się 
nie poprawiły. Nieprawdziwem jest również 
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twierdzenie, jakoby wielki przemysł przyno- 
sił wszystkim pracę i chleb. Dowodem tego 
są olbrzymie strejki przemysłowe w centraeli, 
którymi robotnicy muszą bronić się przed 
wyzyskiem. Nie wiem, czy dobrze będzie, je- 
żeli takie stosunki wprowadzimy do Galicji. 
Ciemną stroną wielkiego przemysłu jest także 
ryzyko, z jakiem on pracuje. 

Drugi powód, który skłania inowcę do 
opornego stanowiska przeciw przedłożeniu 
Wydzialn krajowego jest fakt, że równocze- 
śnie nikt nie stara się o podniesienie ręko- 
dzieła i drobnego przemyslu, że nic nie ro- 
bi się dla nędzy mieszczańskiej. 

Mowca oświadcza, iż dlatego nie może 
głosować za projektem, a godzi się na wnio- 
sek p. Cieńskiego z tym dodatkiem, że spra- 
wa ma wrócić do Izby wtedy, gdy równo- 
cześnie pomyśli się o Banku dla rękodzieła 
i drobnego przemysłu. 

W dalszym ciągu wyraził p. ks. Sto- 
jalowski zapatrywanie, że najpierw powinno 
wzmocnić się nasze rękodzieło, ażeby mogło 
wytrzymać tę straszną konkurencyę wielkie- 
go przemysłu, a dopiero potem pomyśleć o 
zaprowadzeniu u nas kominów i maszyn fa- 
brycznych. Tymczasem w Wydziale krajo- 
wym panuje jakaś niechęć, czy też niedbal- 
stwo, o ile idzie o drobny przemysł. Itsnieją 
n. p. uchwały Sejnu w sprawie założenia 
szkoły przemysłowej w Białej, ale Wydział 
kraj. ich nie wykonywa. 4 

Członek Wydziału kraj. dr. Jahl: Naj- 
przód gmina i powiat muszą dać na to. 

P. ks. Stojałowski: Qzekajcie, aż 
wam Niemcy dadzą! 

Nastepnie występował mowea przeciw 
udawaniu się po pieniądze do Niemeów, któ- 
rzy są rasowymmi wrogami Polaków. Specya|- 
nie Towarzystwo eskontowe bynajmniej nie 
jest takie życzliwe dla naszego kraju, jak się 
to przedstawia, ami też nie zrobiło — jak 
głoszą — tyle dobrego dla naszych przed- 
siębiorstw. Wprawdzie mówiono, że kopalnia 
w Sierszy zaczęła dopiero kwitnąć, gdy przy- 
szło to Towarzystwo, mowca jednak co do 
tego ma pewne wątpliwości, gdyż od dyre- 
ktora tej kopalni słyszał zupelnie co innego, 

W sprawie niniejszej — ciągnął p. ks. 
Stojałowski — wszystko co się robi, robi 
się nie z interesu ekonomicznego, lecz zma- 
gają się tu dwie partye, a może i dwaj lu- 
dzie. Idzie o to, kto postawi na swojem. 

Przeszedłszy wkońcu do omówienia o- 
stalniego powodu, jaki sklania go do sprze- 
ciwiania się przedłożeniu Wydziału krajowe- 
go, a mianowicie do sprawy narodowej w 
tej kwestyi, tak kończył p. ks. Stojalowski: 
Postawiono tu zasadę najfałszywszą: aurum 
non olet. A wiadomo, że dziś w czasie po- 
kojn pieniądz jest orężem i toruje drogę do 
zdobywania rozmaitych placówek. "Tymcza- 
sem wczoraj słyszeliśmy tu głosy, że ta cała 
rzecz nie ma nic wspólnego ze Sprawą na- 
rodową, a p. hr. Zamoyski drwił sobie na- 
wet wprost z patryotyzmu, nazywając nad- 
nżywaniem świętych rzeczy względy na stro- 
nę narodową tej kwestył. Kto, jak ja, mie- 
szkał w okręgu przemysłowym, kto zna biul- 
skie, chrzanowskie, żywieckie, ten wie. co 
to jest potęga kapitału niemieckiego. Zna- 
mienny jest również przyklad Lodzi. Powia- 
dacie, że nie potrzebujecie pieniędzy niemie- 
ckich, bo te i w kraju znalazłyby się. ale 
chcecie się uczyć u Niemeów. Jeżeli tak jest 
w istocie, to sprowadźcie ich sobie i kupcie, 
tak, by byli na waszej łasce, a nie byśiny 
my mieli pójść pod ich komendę. Czy tak 
obehodzicie rok Grunwaldzki, czy chcecie 
slawy Konradów Mazowieckich? Dlatego je- 
stem za odroczeniem sprawy. bo świat się 
uie zawali. jeżeli to się stanie w jesieni. Za- 
powiadam już teraz, że postawię wniosek o 
imienne głosowanie, by w historyi zostały 
imiona tych, którzy głosowali za wprowadze- 
nien Niemców. Na Sejmie grodzieńskim była 
także większość. Jestem za wnioskiem p. 
Cieńskiego z przytoczoną już powyżej po- 
prawką. 

Następnie ;zabrał głos p. dr. Batta- 
glia. Mowca zaznaczywszy przedewszyst- 
kiem, iż jakkolwiek jeden z najbliższych jego 
przyjaciół politycznych przemawiał na _wezo- 
rajszem posiedzeniu przeciw projektowi Wy- 
działu kraj, on mimo to głosować będzie za 
przedłożeniem, oświadezył następnie, że glos 
zabrał nie po to, aby zbijać zapatrywania 
przeciwne, gdyż sprawa jest już przesądzona, 
lecz, aby jako reprezentant kół handlowych 
i przemysłowych wypowiedzieć ich imieniem 
niektóre poglądy na tę sprawę. 

Po tym wstępie omawiał p. dr. Batta- 
glia obszernie zadania wielkiego przemysłu 
dla ekonomicznego podniesienia społeczeń- 
stwa, następnie mówił o kooperacyi kapitału 
krajowego z zagranicznym, poczem polemi- 
zował z p. ks. Stojałowskim na temat „nie- 
konieczności uprzemysłowienia kraju“. 

Na tem na wniosek p. Rayskiego 
dyskusyę zamknięto i wybrano mowców ge- 
neralnych: przeciw p. Skwarka, za p. hr. 
Pinińskiego. 

Generalny mowcea przeciw p. Skwar- 
ko w dłuższem przemówieniu omawiał z pun- 
ktu widzenia stronnictwa posłów ukraińskich 
przedłożenie Wydziału krajowego w sprawie 
założenia akcyjnego Banku przemysłowego. 


Rozpatrzywszy tak stronę ekonomiczną, jak 
i stronę polityczną wspomnianego przedłoże- 
nia, oświadezył mowca. iż wobec tego, że 
posłowie ruscy nie spodziewają się po tem 
przedłożenin żadnych korzyści dla swego na- 
rodu, muszą żądać przejścia nad całą sprawą 
do porządku dziennego. 

Na tem dyskusyę przerwano. 

P. Kiweluk uzasadniał następnie swój 
wniosek nagly, żądający wezwania Rządu, 
ażeby jak najprędzej poczynił! potrzebne kro- 
ki, celem zaspokojenia potrzeb ruskiej lu- 
dności miasta Lwowa na polu ludowego szkol- 
nictwa, a w szczególności, ażeby szkoła im. 
Szaszkiewicza dostala odpowiednie, osobne po- 
mieszezenie dla wszystkich klas, oraz ażeby 
w środku dzielnicy grodeckiej założono ru- 
ską szkołę ludową osobną dla chłopców, a 
osobną dla dziewcząt. 

Po poparciu nagłości tego wniosku przez 
p. dr. Lewickiego, zamknął JE. P. Mar- 
szałek krajowy o godz. 220 po południu 
dia braku kompletu posiedzenie, naznaczając 
następne na jutro, godzinę 10 rano. — Gło- 
sowanie nad nagłością wniosku p. Kiwelnka 
odbędzie się jntro. 


FALRGRAMY CAZEN LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 lutego. (Tel. pr.) Magi- 
strat krakowski ma zamiar zreformować niun- 
dury służby miejskiej w kierunku narodo- 
wym. W tym celu odbyła się konferencya, 
w której wziął udział p. Gembarzewski, au- 
tor dziela o mundurach wojska polskiego. 
Postanowiono wykonać kilka modeli nowych 
mundurów. 

Kraków. 10 lutego. (Tel. prye.) W 
sprawie Gustawa Bazesa trybuna! postawił 
dziś przysięglym dwa pytania: jedno główne 
co do fałszywej przysięgi z okazyi wykaza- 
nia majątku spadkowego i drugie wypadko- 
we, czy rodzina poniosła znaczną szkodę 
przez rozmyślne zatajenie majątku. Następnie 
przemawiał prokurator p. Ləng, poczem za- 
brał głos obrońca dr. Frühling. 

Kraków, 10 lutego. (Tel. pryw.). Roz- 
prawa przeciw (rustawowi Bazesowi skoń- 
czyła się dzis po południu. Przysięgli za- 
twierdzili 1l głosami pierwsze pytanie głó- 
wne co do złożenia fałszywej przysięgi przy 
wykazywaniu majątku spadkowego po Jeru- 
chemie Bazesie; na drugie pytanie dodatko- 
we na wypadek zatwierdzeuija pytania głó- 
wnego, czy rodzina obwinionego poniosla. 
znaczną szkodę z powodu złożenia fasszywej 
przysięgi odpowiedzieli 12 głosami: nie. 

Trybunał na podstawie tego werdyktu 
nznał Bazesa winnym zbrodni oszustwa przez 
złożenie fałszywej przysięgi i skazał go na 
6 miesięcy więzienia z postem co tygodnia. 


Wiedeń, 10 lutego. Fremdenblatt do- 
nosi, że Bank krajów koronnych (Laender- 
bank) doprowadzi! wezoraj do końca roko- 
wania w sprawie zakupna 30.000 sztuk akcyj 
węgierskiego Banku eskontowego i kredyt0- 
wego. 

Wiedeń, 10 lutego. Czysty dochód an- 
stryackiego Zakladu kredytowego ziemskiego 
wynosi 12.967.264 koron (w roku zeszłym 
12,097.054 kor.). Dywidenda wynosi 51 kor. 
(w roku zeszłym 48 kor.) t. j. 17 pre. 

Praga, 10 lutego. Burmistrz m. Pragi 
otrzymał od prezydenta Rady munieypalnej 
w Paryżu podziękowanie za 10.000 franków, 
przesłanych na rzecz ofiar katastrofy po- 
wodzi. 

Berlin, 10 lutego. Niemiecki Bank 
państwowy zniżył stopę procentową z 4 i pół 
pre. na 4 pre. » -we 

Munes, 10 lutego. Kongres socyalistów 
uchwalił? rezolucyę, w której wzywa deputo- 
wanych socyalistycznych, aby wystąpili prze- 
ciw nowemu programowi flotowemu, który 
naklada na ludność nowy ciężar w kwocie 
1300 milionów franków. Dalej rezolucya wzy- 
wa reprezentantów pracy, aby na najbliz- 
szym kongresie międzynarodowym socyali- 
stycznym w Kopenhadze, wszysey starali się. 
iżby wszędzie z calą stanowczością wysta- 
piono przeciw militaryzmowi. Wkońcu rezo- 
lucya żąda reformy powszechnego prawa gło- 
sowania przez zaprowadzenie skrutyninn po- 
dlug listy. 

Londyn, 10 lutego. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Nowego Jorku, że Cook 
bawi na wyspach Bermudas. Udał się on 
z Nowego Jorku na Kubę, a ztamtąd po kil- 
kn tygodniach na Bermudy. 

Naloniki, 10 lutego. Komisya przepro- 
wadzająca śledztwo przeciw osobom areszto- 
wanym w Kara Fezija wpadla na trop sze- 
roko rozgałęzionego spisku albańskiego. któ- 
ry miał na celu także uwolnienie ex-snltana 
Abdul Hamida. Aresztowani postawieni be- 
dą przed sąd wojenny. 


Reforma wyborcza w Sejmie pruskim. 


Berlin, 10 Jntego. Sejin pruski zebra- 
ny w bardzo licznym komplecie. Trybuny 
przepełnione. Na porządku dziennym pierw- 


sze czytanie reformy wyborczej. Gdy kanclerz 
Bethmann-Hollweg powstał, aby zabrać głos, 
socyaliści wznieśli okrzyk: Pfuj! Przewodni- 
czący wezwał ich do porządku. Prawica woła 
do socyalistów : Wyniescie się ztąd! 

Bethmann-llollweg omawia w 
dluższej mowie przedłożenie wyborcze, wska- 
zuje na praktyczne skutki klasowego prawa 
wyborczego, oświadcza, że dotychczas ustawa 
pruska nie byla ani biurokratyczna, ani plu- 
tokratyczna. Wskazuje na podatek osobisto- 
dochodowy, jaki istnieje w niektórych pan- 
stwach demokratycznych, na upaństwowienie 
kolei żelaznych, na rozszerzenie samorządn 
itd. Prusy nie potrzebują wstydzić się przed 
światem swej pracy kulturalnej. Rząd nie 
reprezentuje interesów jednostronnych, kon- 
serwatywnych. ma zawsze na okn interes 
państwa, a nie partyj. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w itossyi. 

Łódź, 10 lutego. (Zel pr.) Guberna- 
tor piotrkowski przedłuży! Tow. „Jedność* 
o (lwa miesiące termin na przeprowadzenie 
likwidacyi. Apelacya Tow. „Jedność* do sena- 
tu przeciw rozwiązaniu Towarzystwa będzie 
niebawem rozpatrywana. 

Petersburg, 10 lutego. (Zel. pr.) Ko- 
misya oświatowa odrzuciła projekt subkomi- 
tetu o szkolnictwie „inorodców* i na wnio- 
sek p. Anrepa postanowiła dopuścić język oj- 
czysty w szkolach ludowych w Królestwie 
Polskiem, w guberniach nadbałtyckich. oraz 
w guberniach kowieńskiej, grodzieńskiej i 
wileńskiej. 

Petersburg, 10 lutego. (Zel. pr.) Ko- 
uisya interpelacyjna Dumy oświadczyła się 
za odrzuceniem imterpelacyi z powodu nie- 
prawnej działalności zarządu więziennego i 
dozorów prokuratorskich. i 

Petersburg, 10 lutego. (Zel. pr.) Przy- 
był tu delegat czeski na zjazd słowiański 
dr. Kramarz. Narady rozpoczną się z chwilą 
przybycia p. Dmowskiego. © ile słychać, 
rozważana będzie sprawa stosunków rossyj- 
sko-polskich, czemu sprzeciwiają się tutejsi 
dzialacze rossyjscy, którzy byliby radzi, aby 
sprawę tę zupełnie wyłączono ze zjazdu sło- 
wiajiskiego w Sofii, 

Petersburg, 10 lutego. Nowaje Wre- 
mia pisze na naczelnem miejscu, że zbliżenie 
między Rossyą a Austro-Węgrami byloby bar- 
dzo pożądane, jednakże Austro-Węgry powin- 
ny czynem, a nietylko słowami złożyć dowód 
dobrych chęci. Pismo to wywodzi dalej, że 
Anstro-Węgry i Niemcy nie powinny liczyć 
na zaangażowanie interesów Kossyi na Dale- 
kim Wschodzie, gdyż sojusz angielsko-japon- 
ski chroni Rossye dostatecznie przed planami 
agresywnymi szowinistów japońskiej). 

Petersburg, 10 lutego. (Tal. pryw.) 
Na posiedzeniu subkomitetu w sprawie 
Chełmszczyzny p. Parczewski wygłosił 
mowe, w której dowodził historycznych praw 
Polski do ziemi chelmskiej. Hr. Bobriń- 
skij i biskup Kulogiusz domagali się 
zakończenia dyskusyvi ze stanowiska histo- 
rycznego. P. Dyvmsza zgodziłsię na to, 
stwierdzając, że badania historyczne wyszły 
na korzyść Polski. 

Suhkomitet postanowił poświęcić jeszcze 
jedno posiedzenie kwestyi historycznej, a na- 
stępnie omówić stan obeeny i daty staty- 
styczne. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 10 lutego 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
0. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 675:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego Si 9:50, Akcye Anglobanku 
816:50, Akcye Unionbanku 60525 Akcye 
Linderbanku 506:75, Akcye PORCA 
09019, Akcye Bodeneredit 1175—, Akcye 
galicyjskicgo Banku bipotecznego 684—, 
Akcye kolei państwowych 753:—, Akcye 
kolei Poludniowej 12460, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akeye kolei Północnej 5420'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 74025, Akcye Rima Muranyi 661:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2597:—, 
Akcye Fabryki broni 71450, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe —'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 815:—, 
Obligacyc węgierskiej indemnizacpi —'—, 
Renta majowa 95:10. Austryacka Renta ko- 
ronowa 95—, Węgierska Renta koronowa 
9240, 56-letnie Listy Fowarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 08:35, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 9375, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10025. 4-procentowe (Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1598 r. 98:75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93—, Losy ture- 
ckie 258—, Marki 117%:56, Rubel 25450, 


5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102—, 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiceki. 


| LADYSŁA 


6 
CU EB E Ecka 


JA PODHALICZA Lwów, ul. Akademicka |. 5. 


IA 


Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry; fierbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


NADESŁANE. 


Dr. Eugeniusz Doliński 


ssecyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
miaszka obecnie 


przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


i pokój kawalerski z osobnym wchodem. 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego l. 10 
od 12—4. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


mae m A 


Specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


Poszukuje sią kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stania. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło 


3zeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 
meae i | pin oa z 


Papier SłoWAGKIego. 


STEC RYS EH KRESKA E R 
Komitet obekodu sotma; rocznicy urodzin J} Sows. 
aklego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
a uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACEIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez ładneyc dia słable uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonałnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta $. W. Niemojowskiege 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 lutego 1910. 


Hotel George'a. 
I. Krasicki z Bacharca, ks. J. 


PP. hr. 
Radziwiłł z Tyczyna, br. F. Radziwiłł ze 
Spasa, E. Zieleniewski z Krakowa. 


Hotel Victoria, 


PP. W. Skibiński z Warszawy. 
łaski z Rossyi. 3 


Hotel Bristol. 
P. C. Jastrzębski z Kijowa. 


TELU- 


Hotel Francuski. 
P. J. Krzysztofowicz z Artasowa. 
Hotel Europejski. 


l PP. J Rozborski z Myszkowie, F, Fa- 
liszewski z Sanoka, F. Zsarny z Budapesztu, 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. od 2—5 po południu. wa Lwowisa M. Asłan z R h:tyna. 
Koronowa waluta. laca żądają Koronowa waluta. laca żądają Tor 3 i 7 
CENNIK Map a mk S. SE KE 0 „<A Ulica „ią 5 rad Dia 
Y p Į E. Obligacy. 1 ine y . m, k So AE 236:—  247-— 
kiei Izby h dl | i przem stowej w „ 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 17%1:75 175745 o igacye Indemnizacy ne. Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6460 68:60 
lwowskiej Izby handlowej I przemy | » „ 1810 po 100 zł. 4 pr. 242:—— 248'— | Kroacyi i Slawonii w 946—  Qó— | y „ węg. tow. 5 zł. . . 38:60 4260 
płacą | żądają W » 1864 po 100 zł. . . 32575 83175 | Węgier za 100 zł. 4 pr. . 9295 9895 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 706—  T6— 
Lwów, dnia 10 lutego. KSS aj 1868 pobólzk w... 8250 E n ? ę Salma 40 zł mk. . . . . , . 289... 302-— 
1. Akcye za sztukę, EEICT Listy zast. domen państ. po12024.5pr. 28985 29085 ! F. Inne publiczne pożyczki, b Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 108:— 118— 
eg lz | | 3. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 10225 —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —|692 — aa A ik R= a ę , Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 a: J. Akcye banków (za sztukę). 
z reprezentowanych krajów koronnych) p £ 
Banku gal. dla handlu i przem. za 200 kor. 4 pr. . . . <A, 10 95:10 Bank F 
o sł. 200 (400 kor.) . A 415 —|425 —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los anku Anglo-Austr. 240 kor. . 81145 31845 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4pr.. . . . . . . 1780 118— | za 100 zł. 5p. . . ©. . . 10080 1o1-g0 |Peszt- Banku handl. 500 zł. . . . 3630-— 3645— 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 554 — 561 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od -ıp | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 98-15 9415 Zut kred. dla handlu i przem. 67325 67425 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. T. 9495 915 | Gal obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-35 9830 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. Suc BIE 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — A A Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 676:— 680:— 
C. Obligacye kolejowe. A ED aa 2 90:60 91:60 | Fal banku hip. 200 zł. . . . 684—  688:— 
II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 95:40 9640 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Baka dla RZE R AN Z. 220 = 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie lh Koma pł. „UA e „az Te er Ba 200 zł. 50425 50525 
» n n 4, pr.w.a.losw501. © | 99 10| 99 80] | od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11480 11586 Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 103.25 109-25 " Apel zku (uh PA uż 1760:— 1770" — 
„ n n ŻPL.w.a.601.po200k. te | 98 60) 94 80] | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 28075 233175 O ać b. ki ( RZE ank) 200 zł. 60345 60425 
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Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. © „(ostemp. akcye) . . . . NIE 9470 95:70 | Austr. zakt, kr. ziem, les w 50 1. 4 pr. (9510 9610 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z}. . 44150 445— 
los w 41:/ą lat . . 1. m | 96 —| — —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron. A „ obl. prem. z r. 1880 8 pr. 29015 29675 | „ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410-—  —— 
4 pr. los w 56 lat. em | 93 40| 94 10| | wolne od podatku 4 pr. . LEEUAKO PSE 2 rrei aia S 3 Pe 273-50 21950 Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5435 — 5440:— 
> Bukow. zukł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 | Kol. L -Bełzee (ake. pier ł c 407 — 
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Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 3 97 60| 98 30] | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109:65 11065 | „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
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Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . w |23 20/98 90| | 400 kor. pr. . . . . . . . 9526 9625 |m n , m, p „4 pr. stare m = A s 
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„ Szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. M | 98-60 99-60 | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:45 99:40 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 367.— 370-— 
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Licytacye. 
L. cz. E. 613/9 (20) 
Edykt. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 2668 gminy Zbaraż wraz z 
przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 14.349 kor. 80 

al. 


(1434) 


Najniższa cena wynosi 7175 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
rgłosić do sądu najpóżniej przy wjznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nia moglyby być już ze skutkiem podno- 
Btone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zbaraż, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. E. 974/9 (8) (1347 3—3) 
Zobowiązani Wojciech i Józefa Bartu- 
siowie w Przeciszowie. 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie kasy sierocej e. k. sądu po- 
wiatowego w Zatorze, zastąpionej przez e. k. 


kancelistę Franciszka Proroka, odbędzie się 
dnia 18 marca 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 lieytacya realności Iwh. 1067 i 
511 ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętych, 
58/1280 części realności lwh. 83 ks. gr. gm. 
kat. Przeciszów objętej, tudzież realności 
lwh. 509 ks. gr. gm. kat. Zator objętej wraz 
z przynależnościami realności lwh. 1067 gm, 
Przeciszów, składającemi się ze sztachet, z 
dwóch wozów i pary koni. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye są oszacowane: 1. realność lwh. 509 gm. 
Zator na 110 kor., 2. realność lwh. 1067 
gm. kat. Przeciszów na 1998 kor. 60 hal., 
a przynależności jej na 640 kor., 3. realność 
Iwh. 511 gm. Przeciszów na 142 kor., 4. 
581280 części realności lwh. 38 gm. Prze- 
ciszów na 24 kor. 36 hal. 

Realności, zlicytować się mające będą 
sprzedawane w tym porządku, że najpierw 
sprzedaną zostanie realność lwh. 509 ks. gr. 
gm. kat. Zator objęte, a następnie sprzeda- 
ne zostaną naraz realności lwh. 1067 i 


511, tudzież 58/1280 części realności lwh 
83 ks gr. gm. kat. Przeciszów objęte. . 

Najniższa cena wynosi: a) co do real- 
ności lwh. 509 gm. Zator 78 kor. 32 hal., 
b) co do realności lwh. 1067 i 511, tudzież 
58/1280 części realności lwh. 88 gm. Prze- 
ciszów 1866 kor. 64 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. E. 983/9 (9) (1436) 
Edykt. 

Dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 

mienionym, w biurze Nr. 10 licytacya real- 


ności obj. lwh. 3284 gm. Zbaraż wraz z przy- | 
należnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 22738 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 11387 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
piekary na powyższej nieruchomościach bagt 
oheenie już istnieją, badi w toku postępo- 
wania licytscyjnegoe powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniseh tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 29 stycznia 1910. 


(1297 2—3' 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie: 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 14 lutego 1910 od 10 do 12 
gocziny przed południem: towary mo- 
dne męskie i galanteryjne, towary ko- 
rzenne, delikatesy, wina i podstawa do 
maszyny. 

Wtorek 15 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: maszyna do pisania, 
kasa, fortepian, meble, dywany, obrazy 
srebro i listwy na ramy. 

Środa 16 lutego 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, kasa, 
bilard i trunki. 

Czwartek 17 lutego 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, towary 
galanteryjne, pianine, maszyna do szycik, 
blacha miedziana i cyna. 

Piątek 18 lutego 1910 oa IU do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, forte- 
pian, kosztowności i sukno, 

Sobota 19 lutego 1910 od 4 do 8 godziny 
po południu: tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w bali przed licytacyą w ge- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 6 lutego 1910. 


L. ez. E. 7/10 (4) (1433) 
Edykt. 

Dnia 8 marea 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 205 ks. gr. gm. kat. Wałachówka 
Wiktoryi Wilgańczuk i Julii Prońkiewicz po 
1/5 części, zaś Mojżesza Schragego w 3/5 
częściach własnej wraz z przynależnościami. 

Niernch mość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

Ciążące na sprzedać się mającej nieru- 
chomości prawa zasiawu zostają bez względu 
na cenę kupna dla wierzycieli zastrzeżone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia %7 stycznia 1910. 


L. cz. E. 4103/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 marca 1910 godz. 10 przed po: 
łudpiem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 20 
odbędzie się lieytacya realacg i lwh. 582 
kgr. Hołobutów, składającej się z gospodar- 
stwa wiejski g). 

Wzr!ość szacunkowa wynosi 6659 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4488 kor. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 32 z 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięłary na powyższej nieruchomości kad” 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępc= 
wania fegtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanie jedynie przez przyhieie rs tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrepn sądu 
niżej wymienionego I mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
osde zemieszk dego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 80 grudnia 1909. 


L. ez. E. 1040,9 (9) 
Edykt licytacyjuy. 

Na żądanie Fradli Auerbach w Miku- 
lińcach, odbędzie się dnia 16 lutego i910 a 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzymało- 
wie licytacya realności lwh. 489 ks. gr. 
Tonste obiętej wraz z przynależnościami, 
składsjąemi się z płotu około pare. bud. 
lk. 181 i drzewek na tejże parceli znajdują- 
cych się. ; 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1406 kor., przynależno- 
ści zaś na 35 kar. razem na 1520 kar. 

Najniższa cena wynosi 1018 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 80 grudnia 1909. 
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L. ez. E. 819/9 (8) (1416) 

Na żądanie Feiwla Gieiera w Kamionce 
str., odbędzie się dnia 23 lutego 1910 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 lieyincya realności lwh. 
1842 gminy Kam onka str. składającej się z 
parterowego domu mieszkalnego z lodownią 
i placu podbudowlan: go. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5580 kor. 

. _ Najniższa cena wynosi 2765 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomośri dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoly oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć pcdczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w bin- 
rze Nr. 21. 

Tskie prawa, wobec których niniej- 
54a lcytacys hylaby siedopnezczałną, palety 
głosić de sądu najpóźniej przy wyrnaczć 
agm terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruekomaść: 
nie mogłyby być ju} ze skutsiem godno 
S4ONE. 

Te osoby, dia których jskia prawa luk 
gjężary ha powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już latnieją, bądź w teku postępo 
wania licytacyjnago powstaną, zawriadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postejo 
wanią jedynie prze przybicie na tablicy są 
doweljeśli nie miaszkają w okregu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadn 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kamionka str., duia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E. 4713/9 (6) 
E tykt lieytacyjny. 

Dnia 30 marca 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya: 1. 
połowy realności lwh. 96 ks. gr. gm. kat. 
Stawczany składającej się z roli i łąk obsza- 
ru 21.139 m.* Piotra Tymezyszyna i Anny 
z Przyszlaków 'Tymczyszyn własnej, 2. real- 
ności lwh. 628 ks. gr. gm. kat. Sławczany 
składającej się z domu mieszkalnego i sto 
doły oraz giuntów obszaru 2874 m >. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad 1. 1875 koron, ed 2. 
1100 koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 125) kor. 
ad 2. 733 kor. 82 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych uieruchomości dovumenta | wyciąg tabu- 
łsrny, wyciąg kalastrałny. protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomeści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
ZONE. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


dnia 11 lutego 1910. 
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7 


wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgn są™ 
nižaj wymienionego i nie wskażą temuż si= 
dowi peźnomiecnika da 
sadu zamieSŁzKaŁAZO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 14 stycznia 1910. 


Geręcheń w siedzibi 


L. cz. E. 1383/9 (5) (1435) 
kdykt. 

Doia 24 lutego 1910 godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 10 odbędzie się lieytacya realności 
obj, lah. 1142 gm. Sieniawa wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 4400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2984 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąp kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieni nym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do səmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lui 
cięksry ua powyższej nieruebomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjnegu powstanę. zZawiadarelane będą o 


powania fe- 


K 


dalszych wydarzeniach tego postę: 
nie przez przybicje na tak 
jeśli nie mieszkają w okręgu 
mienionego i nie wskażą terni 


iu niżej wy” 
adowi pał 


nomochika do doręczen. w siedzikie sądu 
zaimieszEBIABO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż. dnia 14 grudnia 1909. 
L. cz. E. 2501/9 (1427 1—3) 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądauie Miejskiej kasy oszezędno- 
ści w Sniatynie, odbędzie się dunia 28 lute- 
go 1910 o godzinie 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
beytacya realności ohj lwh. 281. pm. nia- 
tyn oeenionej na 14.120 kor. a suładająrej 
się z pb. lk. 609 obszaru 4 ary 20 m” na 
której stoi dom mieszkalny dranicawi kręty 
i budynek, 2 stajnie i spichlerz, 2 komórki, 
wychodek, tudzież 2 pgr. lk. 6821 ogród 
obszaru 3 ar. 27 m.*. 

Najniższa cena wynosi 9413 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomeści dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni» 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa. w obec którge!: 
licytecre byłaby mi 
sió du 
tormiale Heytacyjnyjm, nest 
rodzaju ec do samej mierne! ij 
głyby być juź ze smwkiem podnoszone. © 

Te osoby, dia których jakie prawa «w 

ciężary ms powyższej nieruchomości hyd? 
i w toku postep” 


mniejsza 


zalną, nalszy 


Ii USE 


Sniatyn, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz. E. VIII. 1246/9 (4) (1401) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Rzeszowie odbędzie się dnia 
8 marca 1910 o godzinia 9 rano w sądzie 
niż-j wymienionym w biurze Nr. 41 liejta- 
cya realnoś.i lwh. 249 gm. kat. Pubitno 
składającej się z dom mieszkalnego i gruntu 
w łącznym obszarze 13 ar 42 m. 
Nieruchomość wystawiona na lieztacyę 
jest ccentona na 2.380 ker. z czego na dom 
przypada 400 koron. | 

. , Najujższa cena wynosi 1988 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły occ- 
nienia it. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin. urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34 part. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nierechomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
pówania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. E. 4029/9 (6) 
Edykt licytecyjny. 

Dnia 9 marca 1910 o gadzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 35 
sądu tutejszego licytacya realności w Sam- 
borze dzielnicy Lwowskiej lwh. 127 z pn. 
Plac budowlany, dom parterowy, domek, ko- 
mórki i ogród oceniano łącznie na 11.640 
koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 5820 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, wnbec których niniej- 
sza iicytacya hyłahe niedopaszezalną, należy 
zełosie do sądu najpóźniej przy wyznaczc- 
nam term)nie iieplacyjnym, insczej roszeze- 
nim tego todzajm co do samej mieruchomorci 
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nie mogłyby kyć już ze skutkiem podno- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Sambor, dnia 1 lutego 19!0. 


L ez. E. V. 2620/9 (1) (1400) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa zastąpionej przez adw. dr. Hoch- 
felda odbędzie się dnia 11 marca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
zej wymienionym, w biurze Nr. 41 lieytacya 
reslneści: a) lah. 29 i b) 239 ks. gr. gm. 
kat. Zwięczyca wraz z przynależnościami, 
składającemi się z drzew i płotu. 

Nieruchomosci wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: a) realność lwh. 29 gm. 
Zwięczyca na 6.640 koron, b) realność lwh. 
239 gm. Zwięczyca na 1485 koren przyna- 
ieżności ad a) na 170 koros, ad b) 22 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 4.540 kor., 
ad b) 1.004 koron 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchonsości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protakoży oce- 
nenia ft. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
24 part. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną , nalezy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyw terminie licytacyjnym. Inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn eo do samei nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutkiem podno. 
SZOBE. 
R Te osohy, dla których jakie prawa lub 
siężary Ra powyższych nieroehomościach bądź 
abeeme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liertacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą a dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieia na tablicy 
ssdowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dow: pełneraocnika do doręczeu, w siedzibie 
ssu żatnieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1910, 


L. cz. E. 1607/9 (5) (1481) 

Dnia 17 marca 190 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienisnym w 
Linrze Nr. $ cdbędzie się lievtzeya 15 czę- 
ści realucści w Beremienich: lwh. 239 obej- 
mującego pb. 170 obszaru 36 m.? z chatą 
i pgr. 8I0/L cgród obszaru 11 ar 62 m.?. 

Wartość szacunkowa 300 koron. 

Najniższa oferta 200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym binro 
Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tłuste, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 765/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 
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Postępowanie konkursowe co do spółki | w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy j 


i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 


Na żądanie Larola Brüeknera, odbedzie | prowadzonem. 


się dnia 22 marca 1910 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Kętach licytacya połowy 
realności lwh. 33, połowy realności lwh. 99 
i 1/4 części realności lwh. 174. ks. gr. gm. 
Hecznarowice objętych Zofii z Raków Żyłe- 
wej własnych. 

Nierachomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: Połowa realności lwh, 38 na 
2349 kor. 85 hal., połowa realności lwh. 99 
ua 628 kor. 6 hal., zaś 1/4 część realności 
lwh. 174 na 588 kor. 37 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 1/2 real- 
nesci lwh. 38 — 1566 kor. 57 hal, eo do 
połowy realności lwh. 99 — 418 kor. 71 hal. 
zaś eo do 1/4 ezęści realności lwh. 274 — 
355 kor. 59 hal. Poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kęty, 24 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1801/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kraaza odbędzie się 
dnia 14 marca 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie biuro Nr. 19 licytacya: 
1/4 części realności lwh. 481 gm. Jeżowe. 

Nieruchomość, wys'awiona na licytacyę, 
oceniona jest na 1871 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 1247 kor., pa- 
niżej tej ceny sprzedaż uie przyjdzie de 
skutku. 

C. k Sąd powiatowy. Oddział III. 

Nisko, 13 stycznia 1910. 
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L. cz. E. 2544/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Werbela, zastąpio- 
nego przez adwokata dr. Adera w Krakowie, 
odbędzie się dnia 9 marca 1910 o godzinie 
9 minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 lieytacya po- 
łowy realności jwh. 158 księgi grantowej 
Gromiec objętej składającej się z parceli bu- 
dowlanej, domu i gruntów ornych wraz z 
przynależnościami składającemi się z drzew. 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 1312 koron 
przynależności zaś na 5 koron. 

Najniższa cena wynosi 878 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 20 listopada 1909. 
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Upadłości. 


L. cz. S. 18/9 (1) (1894 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowia ze- 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
niezarejestrowanej Spółki Peretz Fisch i lzak 
Fisch handlarze drzewa w Tarnowie, jakoteż 
do prywatnego majątku osobiście odpowie- 
dzialnych spólników Peretza Fischa i Izaka 
Fischa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Spitzera, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dr. 
Teodora Ringelheimma w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 grudnia 
1909 o godzimie 11 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
25 stycznia 1910 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejseu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniasek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. S. 1/10 (1) (1383 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Teofila Lu- 
kasa niezśrejestrowanego rękawicznika w 
Krakowie ul. Grodzka 31. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Adolfa Fisehlera w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 lutego 1910, 
godzina 11 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 11l przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 mxrca 
1910, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
22 marca 1910 godzina 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. f 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sie przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badamie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Ści urzędowej „Qazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 lutego 1910. 


L. cz. S. 2/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Alojzego 
Fischera niezarejestrowanego właściciela pie- 
karni w Krowodrzy Nr. 139. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Juliana Wal- 
tera, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adw. dr. Adama Bobilewicza w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 1% lutego 1910, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 11 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili,do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 20 marca 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 5 kwie- 
tnia 1910, godzina 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowii: dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
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ji członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


3. ostatnie świadectwo szkolne, 


4. świadectwo moralności i przyna- 


urzędujących, powołać ostatecznie wolnym | leżności, 


wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 lutego 1910. 


Konkursa. 


L. E. 119/1V. (1223 5-5) 
Konkurs. 
Państwowa odbenzyniarnia w Dro- 
hobyczu poszukuje biegłych destylato- 
rów do destylacyi ciągłej, 
palaczy do kotłów parowych, 
| maszynistów do maszyn parowych, 
| maszynisię do maszyn elektry- 
i cznych, 
rafinatorów, 
| ślusarzy, tokarzy, 
dozorców do pomp parowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odpi- 
isów świadectw (nie oryginałów, gdyż 
lnie będą zwrócone) i podaniem wa- 
jrunków, nadsyłać należy do państwo- 
| wej odbenzyniarni w Drohobyczu. 
| C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Lwów, dnia 3 lutego 1910. 


L. cz. 6378 (1363 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs na posadę werkmistrza w 
e. k. szkole ślusarstwa maszynowego w Tar- 
nopolu z remuneracyą 2.400 koron rocznie. 
i Posada będzie nadana kontraktowo z trzy- 
miesięcznem wypowiedzeniem. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się znajomością budowy maszyn rol- 
niczych, stolarstwa modelowego i odlewni- 
ctwa w metalu. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają swe podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta i wystosowane do ce. k. Rady 
szkolnej krajowej, wnieść za pośrednictwem 
Dyrekcyi szkoły ślusarstwa maszynowego w 
Tarnopolu najpóżniej do dnia 5 marca 1910 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, 4 lutego 1910. 

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


L. cz. 1177/4 (K. 10) (726 2—2) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Starym Są- 
czu jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądzch opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zsstrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 26 lutego 1910 do prezy- 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Kompetenci winni wykazać uzdolnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 20 stycznia 1910. 


L. cz. 177/10 (1377 2—38) 
Konkurs. 

Oelem otsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Józefa Habera posady e. k. no- 
taryusza w Brzeżanach, ewentualnie innej 
wskutek przeniesienia w okręgu tutejszej 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącej po- 
sady — wzywa się niniejszem kompetentów, 
aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do podpisanej lzby notaryalnej w 
terminie do 28 lutego 1910. 

C. k. Izba notaryalna. 
We Lwowie, dnia 29 stycznia 1910. 


L 484/10 (1465) 
Konkurs. 

Przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie są do obsadzenia 4 posady do- 
zorców więźni ze systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
włssnoręcznie pisane, należycie ostemplowa- 
ne podania w drodze swej przełożonej wła- 
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dnia 15 
marca 1910. 

Do podań należy dołączyć : 

1. metrykę chrztu, 

2. certyfikat lub paszport wojskowy, 


5. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza zakładowego lub fizyka, 

6. świadectwo wyzwolina (u rzemieślni- 
ków). 

Mianowani obowiązani hędą do złoże- 
nia egzaminu z przepisów służbowych naj- 
później w przeciągu jednego roku i to pod 
rygorem uwolnienia ze służby. Od powyższe- 
go egzaminu uwolnieni są podoficerowie mia- 
nowani ma podstawie certyfikatu wojsko- 
wego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, daia 8 lutego 1910. 


L. 242 (1442 1—83) 
Ogłoszenie. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę sekretarza gminnego w Sędziszowie. 

Płaca rocznie 1200 koron. 

Warunki określone ustawą gminną z r. 
1696. 

Termin wnoszenia podań do 10 marca 


Magistrat. 
Sędziszów, 8 lutego 1910. 


wyroki prasowe. 


L. cz Pr. IL 1410 (3) (1382) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 6 czasopisma „Metalo- 
wiec“ z dnia 5 lutego 1910 artykuł wzglę- 
dnie ustęp artykułu pod tytułem: „Strejk 
hutników w Trzebini“ od słów „Dziwne sta- 
nowisko* od słów „przy streku w Trzebi- 
ni“ (str. 1 łam 1, 2) zawiera w swej osno- 
wie znamiona występku z $$ 300, 491 i 
493 k. k. i art. V. ust. 17 grudnia 1862 
Nr. 8/68 Dz. p. p., że zakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu, względnie 1nkrymi- 
nowanego ustępu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. II. 

Kraków, dnia 5 lutego 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(1362 2—3) 


Ogłoszenie. 

Dnia 29 stycznia 1910 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Henryka Sowilskiego 
z siedzibą we Lwowie. Adwokat dr. Wło- 
dzimierz Hordyński zgłosił zamiar przesie- 
dlenia się ze Stanisławowa do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. E. 3132/9 A (1373 2—3) 
y o 

Waśkowi i Maryi Kłyczkom przedtem 
w Małnowskiej Woli mieszkającym, w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Mościskach przeciw 
nim o 1450 kor. zpn., mają być doręczone 
uchwały z dnia 30 listopada 1909 liczba 
czynności E. 8182/9 (1), którą zarządzono 
wykonanie adnotacyi wykonalności pretensyi 
w kwocie 1450 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wasko i 
Marya Kłyczko przebywają, ustanawia się w 
eelu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
pana dr. Izydora Drohockiego, adwokata w 
Mościskach. 

„Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych rzeczonej sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo wierzyciela, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 25 stycznia 1910. 


L. VIIJa 326 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Maryan Teodor 8 im. Teodorowicz 
dzierżawca apteki w Stanisławowie, wniósł 
podanie 10 stycznia 1910 do c. k. Namie- 
stnictwa o koncesyę na nową aptekę pu- 
EA w Przemyślu przy ulicy Dobromii- 
skiej. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 381 stycznia 1910. 


(1295) 


Do LW. Kr. 13.562/910 


9 


(1381) 


Kolej zelazna 


Chabówka 


Na przedsięwziętem dnia 1 lutego 1910 w obecności 
c. k. notaryusza publicznem losowaniu 4°, obligów dłużnych 


BIE 
gr i 


nakopane. 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane* 
wylosowano 5 obligów dłużnych Nr. 65%, 862 1074, 726, 


751, każdy po 
koron 


Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane |1910 


2.000 


walory nastąpi począwszy od dnia 1 sierpnia 1910 w c.k. 
uprzywilejowanym Austryackim Instytucie kredytowym dla 
przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych w 
Wiedniu I. Freiung 8, a to za zwrotem oryginalnych obli- 
gów wraz ze wszystkimi przynależnymi do tego czasu 
jeszcze nie zapadłymi kuponami i talonami. 


Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty 


walorów. 


Lwów, dnia 1 lutego 1910. 
Kolej żelazna Chabówka-Zakopane. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


L. VII/a 3827 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mojżesz Oberlaender, zarządca apteki w Rze- 
szowie, wniósł podanie 10 stycznia 1910 do 
e k. Namiestniectwa o koncesję na nową 
aptekę publiczną w Przemyślu na Zasaniu 
przy ulicy Węgierskiej u jej wylotu do ulicy 
Trzeciego Maja, ewentualnie przy ulicy Trze- 
ciego Maja od Nr. 26 do Nr. 49. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuhby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wSpomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instanejl. A 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 81 stycznia 1910. 


(1292) 


L. 328 VII/a 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mendel Kozower, dzierżawca apteki w Hai- 
denschaft, wniósł podanie dnia 10 stycznia 
1910 do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Podwołoczyskach 
w Rynku od Nr. 323—877 na ulicy Targo 
wej od Nr. 268—323, na ulicy Kolejowej i 
Tarnopolskiej od Nr. 98—215. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenia wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. i dk 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


(1296) 


L. YVlIl/a 1057 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Ignacy Kajetan Marceli 8 im. Bojarski ze 
Lwowa wniósł podanie dnia 29 stycznia 
1910 do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na 
nową aptekę publiczną w Czortkowie, w po- 
łudniowej części Rynku. 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez u- 


(1294) 


ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancyi. P 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


L. Vlla 315 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestniectwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Markus Wolf 2 im. Ettinger z Przemyśla 
wniósł podanie dnia 10 stycznia 1910 do e. 
k. Namiestnictwa o koncesyę na nową apte- 
kę publiczną we Lwowie ze stanowiskiem 
róg placu Krakowskiego i ulicy Cebulnej, 
lub przy ulicy 3-go Maja od Nr. 5 do Nr. 
2l, lub przy ulicy Zimorowieza od Nr. do- 
mu 16—22, lub przy ulicy Miekiewicza Nr. 
domu 2 do rogu ulicy Krasiekich, lub przy 
ulicy Sakramentek Nr. domu 1 lub 2, lub 
przy ulicy Batorego od Nr. 2 do wylotu uli- 
cy Fredry, lub przy ulicy Kochanowskiego 
Nr. 14 do 24, lub przy ulicy Unii Lubel- 
skiej, ewentualnie wzdłuż ulicy Teatralnej, 
lub w pasażu Fellera. 

C. k. Namiestniectwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło. 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyl. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


(1291) 


L. cz. Cw. III. 519/10 (1) (1225) 
Edykt. 

Przeciw Sofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu kraj. jako handl. we Lwowie 
przez Benjamina Ziffa pozew o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia dnia 26 stycznia 1910 Gw. III. 
519/10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Adolfa Raresa adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Lwów, duia 26 stycznia 1910. 


L. ez. Ow. III. 558/10 (1) (1358) 
Edykt 


Przeciw Sofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu |e. k. sądu kraj. jako handl. we Lwowie przez 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego | Jacquesa Pollak pozew o 200 kor. zpn. 


| L. cz. ©. II. 53/10 (1) 
Ed 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 27 stycznia 1910 Cw. IIJ. 558/10 (1). 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 


|nawia się pana adwokata dr. Adolfa Raresa 


we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Lwów, dnia 27 stycznia 1910. 


1367 

kt. ( ) 

Przeciw Reginie z Leników Liszkowej 
z Bieńkówki obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadomej wniósł Michał Liszka skargę o 
985 kor. 11 hal. 
Rozprawa odbędzie się dnia 16 lutego 
o 10 rano. 
Dla strzeżenia praw pozwanej ustano- 
wiono kuratorem adwokata Chodorowskiego 
z Makowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 5410 (1) (1368) 
Edykt. 

Przeciw Reginie z Leników Liszkowej 
z Bieńkówki, obecnie z miejsea pobytu nie- 
wiadomej, wniósł Michał Liszka skargę o 
450 kor. = Y 

Rozprawa odbędzie się dnia 16 lutego 
1910 o 10 rano. 

Dla strzeżenia praw pozwanej usta- 
nowiono kuratorem adw. Ohodorowskiego z 
Makowa. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Maków, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 768/9 (1) (1409) 
Przeciw Antoniemu Pietraszowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Jana Piecucha w Oleveland w 
Ameryce, pozew o zapłatę kwoty 200 kor. 
n. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
7 lutego 1910 o godzinie 8-80 rano. 

Uelem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Marcina Szezepka, naczelni- 
ka gminy w Przysietnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 30 grudnia 1909. 


L. ez. O. VI. 51/10 (1) 
kt 


(1413) 


Przeciw Michałowi Sołowij, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gródku 
przez Mikołaja Jakimiaka pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 lutego 1910 o godzinie 
11 rano, sali IIL 

„ Celern strzeżenia praw nieznanego usta- 
nawia się pana dr. Nutera adwokata w 
Gródku, kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Gródek, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. 0. L 4410 (D (1487) 

Przeciw Jakóbowi Biernat i Ignacemu 
Biernat, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Zbarażu przez Stefana Nowa- 
kowskiego w Hrycowcach pozew o zapłatę 
kwoty 800 kor. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 11 lutego 1910 o godzi- 
nie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Jakóba i Igna- 
cego Biernatów ustanawia się pana dr. Na- 
tana Steina adw. w Zbarażu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 3 lutego 1910. 


ve CT p (1415) 
d j 

„. Przeciw nmieobeenemu Jakóbowi Gór- 
niakowi synowi Ignacego, rolnikowi. przed- 
tem w Trybuchowcach. wniosła Józefa Gór- 
niak, żona Jakóba z Trybuchowiec, pozew o 
980 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 14 lutego 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 9. 


Ustanowiony dła strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Nathansohn 
w Husiatynie będzie go zastępywał, depokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Husiatyn, dnia 24 stycznia 1910. 


L. ez. ©. II. 59/10 (1) (1426) 

Przeciw Janowi Madurze ze Zdziarca, 
którego miejsce pobytu jest niewiadome, 
wniesiony został pozew o zapłatę kwoty 700 
kor, na podstawie którego wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 8 lutego 
1910 o godzinie 680 raro. 

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Maurycego Orlińskiego w Radomy- 
slu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 25 stycznia 1910. 


L. cz. C. II. 25/10 (9) 
Edykt. 

Przeciw Maciejowi Lichorzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mszanie 
Dolnej przez Józefa Zapałę pozew o zniesie- 
nie wspólnej własności real. lwh. 67 ks. gr. 
gm. Konina. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyeneyź do ustnej rozprawy na dzień 
14 lutego 1910 o godzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Macieja Licho- 
rza ustanawia się pana Walerego Krawczyń- 
skiego c. k. notaryusza w Mszanie Dolnej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Macieja Lichorza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mszana Dolna, 29 stycznia 1910. 


(1421) 


L. cz. O. I. as (1428) 
d : 

Przeciw Franciszkowi i Annie Chmie- 
lom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Maryannę Bandura po- 
zew o 267 kor. 27 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 15 lutego 1910 o godzinie 930 
rano w biurze Nr. 21. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się Wawrzyńca Plizgę w Kątach trze- 
buskich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. ©. IL. 17/10 (1) (1418) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Tarnicewemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Antoniego Sokołowskiego po- 
zew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 380 gm. Kozłów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 11 marca 1910. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Tar- 
niowego ustanawia się pana adwokata J. 
Giżowskiego w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 7 lutego 1910. 


L. ez. Cg. I. 48/10 (1) (1398) 
Edykt 

Przeciw Włodzimierzowi Grzegorzowi 
2 im. Krajewskiemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du obwodowego w Złoczowie przez Karolinę 
Krajewską w Hnizdyczowie-Kochawina po- 
zew o rozdział od stołu i łoża. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye pojednawcze w dniach 21 lutego 
1910, 28 lutego 1910 i 7 marea 1910 ka- 
żdym razem o godzinie 9 rano do tego są- 
du, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Włodzimierza 
Grzegorza 2 im. Krajewskiego ustanawia się 
pana dr. Epsteina adwokata w Złocze vie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 4 stycznia 1910. 


L. ez. C. III. 19/10 (2) (1119 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Annie Szwedowej, niewiadomej 
z miejsca pobytu wniósł Jędrzej Kwaśniak 
do e. k. sądu powiatowego w Leżajsku skar- 
gę o zniesienie współwłasności przez sprze- 
daż; ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
19 lutego 1910, a kuratorem ustanowiono 
adwokata dr. Seheinbacha w Leżajsku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Leżajsk, dnia 81 stycznia 1910. 


L. cz. ©. II. 5810 (1) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Krzysztofiakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k sądu powiatowego w 
Mszanie Dolnej przez Wiktoryę Kacik z Po- 
ręby wielkiej pozew o zapłacenie kwoty 
211 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 17 
lutego 1910 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiademego 
z miejsca pobytu Andrzeja Krzysztofiska usta- 
nawia się pana dr. Lewandowskiego adwo- 
kata w Mszanie Dolnej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana Dolna, 28 stycznia 1910. 


(1420) 


L. cz. ©. IL. 114/09 (1) (1430) 
Edykt. 

Przeciw Hanusi Marczuk, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w  Sołotwinie 
przez gminę Manasterczany pozew o uzna- 
nie i zezwolenie na wpis prawa własności 
do pgr. lk. 181/1 objętej lwh. 84 gk. Ma- 
nasterczany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę na dzień 22 lutego 1910 o godzi 
nie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Hanusi Mar 
czuk ustanawia się pana Mikołaja Genyka 
w Manasterczanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ha- 
nusię Marczuk w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 28 kwietnia 1909. 


T. em 4C. TI. 1510 (1) 
: Erak 

IIporms flBa JlesaproBnga, pirbHniKa 
B PeMisisnx, Korporo rerepimHe MICH? MO- 
óyry He e Bią0M6, BHic Jlasma0 Tenar, ro- 
cioxsp B PeMisiBĄAX B g. K. HOBITOBIM Cy- 
Ai B JOJIOGEBI HO30B O santaTy 395 KOpoH 
50 cor. 

Ha uixcraBi u038By BASHATEKHO MeHb 
Cy4ĄOBHK MO yCGTEOi posipaBy Ha 7 Mapra 
1910 mepeg nomyrHem o rog. 11 B rium cy- 
zi komara 4. Il. noBnË 6yAHHOK. 

Aaa crepexena nmpas Ama JleHapro- 
BHA yCTaHOBJAG CA NaRa Ap. Bama, axe. 
B BOJOUeBi kyparopoM. 

Tońwe kyparop óyąe Ha Jlekapro- 
BAHYA B araqaHiń cipaBi Ha ero Heóegreq- 
HICTE i KOMTA TAK AOBPO BACEYNATKA, AW BIE 
a0 B Cy FË aroJocurb CA aÓ0 BHMIHMTB M0- 
BHOBJACTHA. 

I. x. Cyg uosirosaä, Biąniu I. 

JoaoqiB, gua 3 ororo 1910. 


(1406) 


Kuratele. 
L. cz. P. VI 20,10 (8) (1405 1— 3) 
Edykt 


Za marnotrawcę uznano Dmytra Krupę 
z Berszowicy wielkiej. 

Kuratorem jego ustanowiono Wawrzyńca 
Dothopiate z Ostrowa. 

j. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol dnia 24 stycznia 1910. 


L. cz. P. I. 138/9 (1408) 
Edykt. 

Kseńkę Bateńcznk z Ponikwy uznano 
umysłowo chorą. | 

Kuratorem jej ustanowiono Łucia Ba- 
teńczuka z Ponikwy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, dnia 18 października 1909. 


L cz. P. 114/3 (1) (1423) 
Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Sksrupskiego z Chorzoca. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ska- 
rupskiego syna Jana z Chorzoca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Pruchnik, dnia 7 listopada 1909. 
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L. cz. P. 3482 (20) (1429) 
Ed 


kt. 
Uchyla się Aj wskutek uchwały 
z 6 października 1902 ti. 152 nad Nykołą 
Semkowym, rolnikiem w Rosulnej kuratelę 
z powodu marnotrawstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 22 grudnia 1909. 


L. ez. L. 4/9 (5) (1482) 
Tomasz Jakubowski z Łusławie został 
uznany za umysłowo chorego. 
Kuraterem ustanowiono dla jego osoby 
Wawrzyńca Łukę z Łusławie. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zakliczyn, dnia 15 października 1909. 


Lscz. Pajo (6) (1407) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Zofię Gawę- 
dową w Bochni. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ga- 
węję w Bochni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. L. IL. 18/9 (11) (1411) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Szymona La- 
skowskiego z Zuszye. ; 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Worobija z Zuszye. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagiel., 15 stycznia 1910. 


L. cz. P. 118/9 (1) (1424) 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
z Fudalich Rakoczy ze Swiebsdnej 
Kuratorem jej ustanowiono Deniela Ra- 
koczego gospodarza ze Swiebodnej. 
O. k. Sad powiatowy Oddział II. 
Pruchnik, dnia 7 listopada 1909. 


Firmy. 


L, ez. Firm. 7709 (1102) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego przy firmie: 
spółka oszczędności 1 pożyczek w Przewor- 
sku, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra 
niezeną poręką*, że z Zarządu tej spółki wy- 
stąpili członkowie tegoż Michał Smoszna, 
Antoni Guida i Józef Związek i ź» w miejsce 
ich na wainem zebraniu odbztem dnia 18 
kwietoia 1909 wybrano członkami zarządu: 
Ignacego Huczyńskiego obywatela z Prze- 
werska, Jzkóba Krupę rolnika z Bud prze- 
worskich i Karola Kędziorę z Żurawiezek. 
Rzeszów, dnia 8 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 13769 Stow. H. 60 
Ogłoszenie. 
Opłasza się, że „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Mikolińcach* zarządzać obecnie 
kędą dwóch dyrektorów i jeden zastępea dy- 
rektora, który wybrany został Meier I.ulker 
kupiec z Mikuliniee i że Towarzystwo to 
obecnie podpisywać będzie pod pieczęcią fir- 
my, albo dwóch dyrektorów, alho jeden z 
tychże i zastępea dyrektora. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909. 


L. ez. Firm. 727/9 (1101) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie d) re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarcbko- 
wo-gospodarczych firmy: „Pierwsza Gali- 
cyjska Spółka producentów bydła rzeźnego 
i trzody chlewnej w Rzeszowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
z uwidocznieniem w odnośnej rubryce na- 
stępujących okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stuwie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków -założycieli w Rzeszowie, 
dnia 15 października 1909. 

Siedzibą spółki jest gmina Rzeszów, a 
działalność spółki obejmuje miejscowości po 
wiatu politycznego rzeszowskiego. 

Celem spółki jest: wspólna sprzedaż i 
zakup bydła i trzody, będącej wła: nością 
członków, zaliczkowanie sztuk dostawionych, 
oraz zgłoszonych, będących własnością człon- 
ków, a jeszcze niedostawionych do sprzedaży, 
oraz zakup na opas i do rozpłodu sztuk by- 
dła i trzody. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków Aleksandra hr. Wodziekiego z Słociny 
jako przewodniczącego Dyrekeyi, Antoniego 
Smagały właściciela realności jako zastępcy 
przewodniczącego dyrekeyi, oraz Piotra Ka- 
walca, właściciela realności jako ezłonka dy 
rekcyi, obu z Trzeiany. 

Ogłoszenia uskutecznia się przez umie- 
szezanie ich w lokalu spółki. 


(1190) 


Członkowie spółki ręczą za zobowiązs- 
nia spółki wobec osób trzecich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacy: lub upadłeści spółki majątek jej nie 
wystarczał, nie tylko swoim udziałem, ale 
dalszą kwotą w  trzechkrotnej wysokości 
udziałów. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy swój podpis przełożony zarządu, wzgłę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 8 Rg. A. I. 194 (1181) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Fischer i Lwów*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów sukiennych. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 4 styeznia 1910. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mar- 
kus Fischer i Samuel Lwów. 

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 
każdy spółnik samodzielnie. 

Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
a firmy przez któregokolwiek spól- 
nika. 

Dzień wpisu: 17 stycznia 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 1862 Poj. III. 113 (1173) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych weią- 
gnięto eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Leon Bodek. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel an- 
tykwarski książkami i nakładowy, sprzedaż 
papieru, przyborów do pisania i rysowania, 
połączony z drukarnią akcydensową, oraz 
handel kalendarzy. 


Alfred Bodek i Ignacy 


Bodek. 
Dzień wpisu: 19 grudnia 1909. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, doia 19 grudnia 1909. 


L. ez. Firm. 1750 Rg. A. I. 188 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy spólkowej. 

Do rejestru odział A. wciągnięto co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Bracia Kremnitzer i 
Ehrenfeld*, po niemiecku: „Gebr. Krem 
nitzer % Ehrenfeld*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ban- 
kowy i wekslowy. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od i listopada 1909, 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: 
Adolf Kremnitzer w Kupiezwoli, Natan 
Kremnitzer i Moritz Ehrenfeld we Lwowie. 

Do zastępstwa spółki uprawnieni: tyl- 
ko Natan Kremnitzer, albo Moritz Ehren- 
feld. 


(1175) 


Pudpis firmy: pod jej brzmieniem psd 
pis Natana Kremnitzera albo podpis Mori- 
tza Ehrenfelda. 

Dzień wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 518/9 Stow. I 809 (1307) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kutkorz. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kutkorzu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką, 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpi!i: 
przełożony zarządu ks. Kajetan Rusyn. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniu stowarzyszenia 15 sier- 
pnia 1909 ks. Aleksander Chmura, gwar- 
dyan 00. Kapucynów w Kutkorzu, przełożo- 
nym zarządu. 

Data wpisu: 10 stycznia 1910. 

C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 10 stycznia 1910. 


L. cz Firm. 1610 Rg. A. I. 179 (1178) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje: 


Siedziba firmy : Żółkiew. 

Brzmienie firmy: „R'malt, Kuttin & 
Kratz, cepielnia parowa i fabryka dachówek 
w Skwarzawie starej kału Zółkwi*, po nie- 
mieku: „Rimalt, Kuttin & Krata, Dampf- 
ziegelei und Dachziegelfabrik in Skwarzawa 
stara bei Żółkiew”. 

Forma spółki: jawna spółka od 18 sty- 
cznia 1908 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da- 
wid Rimalt w Kałuszu, Jakób Kuttin we 
Lwowie i Feibisz Kratz w Żółkwi. 

Uprawnieni do zastępstwa: Dawid Ri- 
malt i Jabób Kuttin spólnie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem wy- 
piszą Dawid Rimalt i Jakóh Kuttin swoje 
imię i nazwisko. 

Dzień wpisu: 18 października 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 października 1909. 


L. ez. Firm. 392 Stow. lI. 684 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dębica. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we w Dębicy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sta- 
nisław Hubieki, Dr. Sydon Friedberg. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Wa- 
lenty Muszyński pierwszy dyrekior, Michał 
Radomski, trzeci dyrektor, Władysław Kar- 
goł i Feliks Gajewski, zastępey dyrektorów. 

Data wpisu: 15 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 stycznia 1910, 


(1238) 


L. cz. Firm. 1681 sp. II. 224 (1172) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 

jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru handlowego firm spółko- 
wych wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienis firmy: „Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i ma- 
szyn w Sanoku*. 

Dyrektorami zostali zamianowani: Lu- 
dwik Kydziatowicz i Wacław Suchowiak, do- 
tychczasowi prokurzyści firmy. 

Prokurę Ludwika Eydziatowicza i Wa- 
eława Suechowiaka wykreślono. 

Data wgisūu: 20 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IVY. 
Lwów, dnia 19 grudni: 1909. 


L. cz. Firm 441/9 
Obwieszczenie. 
Z rejestru stowarzyszeń zarobkowo - go- 
spodarczych wykreślono. 
Siedziba firmy: Sniatyn. 

„ Brzmienie firmy: „Credit und Spar Ve- 
rein für Handel und Gewerbe, reg. Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung in Sniatyn 
in Liquidation“, z powodu ukończenia likwi- 
dacyi. 

Data wpisu 31 grudnia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział TT. 
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 393 pojed. 1.523 (1304 1—3) 
Obwieszezenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru wykreślono: 
Siedziba firmy: Głowaczowa. 
Brzmienie firmy: Bisik Kaufmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i handel drzewa w Głowaczowej. 
Dzień wpisu: 15 stycznia 1910. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 stycznia 1910. 


(1388) 


L. cz. Firm 1580 stow. I. 218 (1299) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: „Stowarzyszenie za- 
liczkowe w Lubaczowie, zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 4 czerwca 1909 uchwalono zmianę 
$$ 4, 25, 29, 38, 35, 41, 59, 60 i 61 sta- 
tutu w brzmieniu protokołu w tus. zb orze 
załączek przeehowanego. 

Data wpisu: 10 listopada 1909. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 611/9 Stow. II. 14 (1187) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Giro- und Kassen- 
verein in Drohobycz, registridrte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“ po polsku 
„Towerzyotwo żyrowe i kasowe w Drohoby- 
czu stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poreką*. 

Człoukowi dyrekcyi wystąpili: Benja- 
min Sachestow zrezygnował, 

Człeukowi dyrekcyi wybrani: Na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
11 września 1909 wybrany został na 3 lata 
dyrektorem w miejsce Benjamina Suchestowa 
p. Leon Eckstein przemysłowiec w Droho- 
byczu. 

Data wpisu: 10 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 grudnia 1909. 


L. ez. Firm. 13 Rg. A. I. 1% (1179) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Biłohorszcze pod Lwo- 
wem. 

Brzmienie firmy: „Spółka komandyto- 
wa Fsbryka chleba Merkury K. Czudżak, St. 
Kleczeński i Ska*. 

Forma spółki: Spółka komandytowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ka- 
rol Czudżsk, Sianisław Kleczeński, Kazi- 
mierz Kiełbusiewicz we Lwowie. 

Komandytnik: jeden. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
wszyscy trzej osobiście odpowiedzialni spól- 
nicy komulatywnie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
łączne podpisy którychkolwiek dwóch spól- 
ników osobiście odpowiedzialnych albo łą- 
czne podpisy jednego jawnego spólnika i pro- 
kuranta z dodatkiem na prokurę wskazu- 
jącym. 

Data wpisu: 8 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 1495/9 Stow. II. 3878 
Protokołowanie firmy. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarezych wpi- 
sano firmę: „Spółka oszezędności i pożyczek 
w Borkach wielkich, stowarzyszenie  zareje- 
strowane Z nieograniczoną poręką*, z tem, 
że stowarzyszenie to polega na statutach z 
daty Borki wielkie, 24 października 1909. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół- 
ki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 

Ów, 

b) danie możności do umieszezania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Dyrekcya składa się z 7 ezłonków a to: 
. ks. Jakóba Polniaszek, 

. Grzegorz Deina, 

Jan Deina, 

. Józef Dudar, 

. Jakób Studenny, 

. Karol Gawlicez, 

. Maciej Zioła — rolnicy z Borek 
wielkich. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy przełożony zarzą” 
du lub zastępca jego i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą przez wywieszenie na tablicy przed 
lokalem spółki. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909. 
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HU. en. dipu. 432/9 Crog, III. 65 (1387) 
ŚMIEM i XOJMATKA M0 BUMCAHAX Bike ipm 
CTOBADIENIERB, 

Bnuearo B peeczpi erozapumeks 3a- 
poókoBnx i rocrorapcEnx. 

Ociąqok cwoBapunieHA : CHATHA. 

Pipma sByurik : ILoBiToBe ToBapnerBo 


omazaocru i uosAgok „llpyr* s CHarusi, | 


11 


HOpyKon. 

SmiHa craryry: $ 4% 4XOTIgATE OUpo- 
HEHTOBAHA BKJIAUTOK. 

1. Trenn Aapekumi RBuctynaiJA: [gan 
MaeBcknń, KOHTPOABOP. 

2. HUzrenu jrupeknui Baópaki: Mnxach 
Hxaumenqb si CHATHBA, KOFTPOALOPOM, FOpko 
'Tapsozekuń si CreqeBu, 3ACWYJAAKOM KOH- 
1pomBopa. 

„lawa Buncy: 81 rpyąua 1909. 

I. s. Cya oskpywank ARO woproBelsHnii 
Binni II. 
Roaouua, yaa 3l rpyqza 1909. 


U. em. ipm. 417/9 (1386) 
Bone $ipuu sapoókoBoro i roemoxapekoro 
GPOBAPHIMCHA. 

Buuncano „ro peeewpy 3apoÓkoBux i ro- 
GNOJAPEKAX GTOBAPAUIEHR. 

Ocirok croBapnniena : JpwypiB. 

©ipua sBydnrb: OnionrKa rociorapeko- 
TODDoBeIBHa „GAAiCIE*, CToBApAMeHRe 3ape- 
GCTPOBAHE 3 OÓMEJKCHOT Iopykolo r Maey- 
pori. 

Jura eraryry: 5 rpyana 1909. 

Ilpexmer nięupnemerza : 

a) kyroBaTu, apeHryBarh i nańsarm 
VpyHmiB i óyąmaki B rium Beena BENiMK- 
HOTO TOEHOAPCTBA ENIIGNAMA CHIAMA CBOIX 
UJIOHIB B iX XOCEH, 

6) ypaykyzara ckan (uarasarmn) 
3 HApAAIB TOCIOJAPCKAX, HABOBIB, BÓJKA, Ha- 
cina i piknax IIOFIB BEMAI „JIA CBOIX Ye- 
HİB i B ix XOCEH, , 

B) UpoBAJKATA JAS CROIX Yeni rop- 
roBJło CpeXCTBAME HOWRARM 1 Upeyxeramn 
uorpiónaMu a jcoMaitroro i piabamqoro 
TOCIOJAPETBA, AK WAKOW NIA peMeCJIA i mpo- 
MHeJIy CBOIX UJIeHIB, 

r) saHHMalA CA IIEPeTROPIOBAHEM Mpo- 
AykriB rocnorapcknx CBOIX YACHİB i mpo- 
JAMO BHTBOPIB CROIX UJIEHIE, 

r) upuńwaru kanirana „0 o6opowy sa 
YCAOBIEHHM OHPONEHTOBAHEM, 

a) ymiasru aawe CBOIM dJleRaM e- 
MEBHX i HpACTYNRAX MOSMYOK MiA MAHE 
CEHA ix rocHo-apcrBa a60 npomacay. 

Yace TpeBaBA: HeoówexeRnii. 

Jlnpeknaa: Pexop Kypuaok Mapka, 
eupasguk, [san Magnor Hukoasa, kacuep 
i Bacnab Hxsuhpopuk AnxpiA, KHKFOBOĄ4ELB, 
Bei rocmoxapi B „lscypoBi. 

Mixuac fipuu (IL. ©.): npm $ipui 
CTORAPALIEHA NIJĄTACH BOX UJIEKIB y IPABH. 

OrozonieHA HA TAJUA HA ABOKA 
CTOBAPHLIEHA aĝo OÓLKAHKOM aĝo B oym 
3 JbBIBCKUX YACONACHÑ. 

Vafm wienig: narh KOPOH, UHGIO yai- 
Als 8 He0ómeeHe. 

BiąsigaabHiene go 10 pasosoi Bacona 
BAABJER rO yjiy. 

Jara Buncy: 5 cius 1910. 

II. k. Cyq okpyweńńi ako roproBemsuni 
Bipin II. 
Fonomna, ana 5 cisza 1910. 


a 

Spadki. 

L. cz. A. I. 2/10 (3) (1166 2—3) 
dykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia, że dnia 3 grudnia 1909 w Borze wil- 
kowskim zmarł Michał Damek bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tegoż 
syna i ustawowego dziedzica Jakóba Damka 
nie jest znane, przeto wzywa się go. aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura- 
torem Wojciechem Sromkiem z Boru Wil- 
kowskiego. p 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Biała, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. A. IN. 102/9 (7) (1159 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach ogła- 
sza, że dnia 17 stycznia 1909 w Wierzbowie 
zmarła ś. p. Ołenie Bałdys nie pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Sytnyka syna Iwana nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Ńądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem Wa- 
sylem Nyskokłonem ustanowionym dla nie- 
obecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Podhajce, dnia 21 października 1909. 
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cTOBapmmene 3ApeecTpoBARe 3 oĝmewenow | L. cz. A. VI. 370/9 (3) 
Edykt 
wanego z ograniczoną poręką a mianowicie 
z daty Tarnów dnia 9 lutego 1902 1. 4061 


(1158 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

O. k. Sąd powiatowy w Podhajeach 
ogłasza, że dnia 20 kwietnia 1909 w Bekers- 
dorfie zmarła ś. p. Elżbieta Engel nie pozo- 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Engla ustawowego dziedzica nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jedne- 
go roku, licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adw. dr. Finklem z Podhajee ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Podhajce, dnia 20 listopada 1909. 


Amortyzacye. 


L, cz. Ne. I. 317/9 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek firmy Bracia Bartik, fa- 
bryka maszyn w Tarnowie wdraża się po- 
stępowanie eelem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
dwóch poświadczeń Towarzystwa eskontowe- 
go w Tarnowie, stowarzyszenia zarejestro- 


(1404 1—3) 


na złożoną tytułem kaucyi do fundoszu za- 
bezpieczenia Towarzystwa eskontowego kwo- 
tę 130 kor. i z daty Tarnów 16 lutego 1902 
1. 4064 na złożoną tytulem kaueyi funduszu 
zabezpieczenia Towarzystwa  eskontowego 
kwotę 70 kor. 

Posiadacza powyższych poświadczeń 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za nieistniejące uznane z0- 
zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Tarnów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. T. 138 o (1078 2—3) 
d : 

C. k. Sąd m w Sanoku wdraża 
postępowanie, celem uznania Hrynka Szra- 
mowiata z Bukowca za zmarłego i w tym 
celu wzywa nieobecnego Hryńka Szramowiata 
w dniu 16 stycznia 1869 urodzonego syna 
Jędrzeja i Jadwigi z Bohhanów Szramowia- 
tów z Bukowca, który w dniu 9 kwietnia 
1905 na udar sercowy w fabryce żelaza w 
Pittsburgu w miejscowości Mikisraks w Ame- 
ryce północnej miał umrzeć, oraz każdego, 
któryby o jego życiu i miejscu pobytu miał 
wiadomość, aby w przeciągu trzech miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „(iazecie Lwowskiej“, o nie- 
obeenym sądowi tutejszemu, lub też ustano- 
wionemu dla nieobecnego kuratorowi Tym: 
kowi Kowalczykowi wójtowi w Bukowcu do- 
niósł, ile że w razie przeciwnym po bezsku- 
tecznym upływie terminu edyktalnego Hrynko 
Szramowiat za zmarłego uznany, a małżeń- 
stwo jego z Magdaleną z Poliszaków Szra- 
mowiat za rozwiązane uznanem zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 15 maja 15 maja 1909. 


Z. T. 2/10 (1) (1100 2—3) 
AĄmortisierung. 

Auf Ansuchen des Herman Strauss 
Baumwołlwarenhandler in Friedek wird das 
Verfahren zur Amortisierung des dem Ge- 
suchsteller angebiich in Verlust geratenen, 
von demselben an eigene Ordre ausgestell- 
ten, vom Boruch Blumenfeld als Bezogenen 
akceptirten, am 20 Dezember 1909 fallig 
gewordenen in Dobromi! zahlbaren Wechsels 
de dato Friedek 29 November 1909 per 245 
koron — eingeleitet. 

Der Inhaber dies Wechsels wird daher 
aufgefordert, denselben dem Gerichte binnen 
45 Tagen vorzulegen, widrigens nach frucht- 
losem Verlauf dieser Frist seit dem Tage 
dieses Ediktes dieser Wechsel ohne weiteren 
Antrag des Gesuchstellers durch Amortisa- 
tion erloschen erklärt werden würde. 


K. k. Kreisgericht, Abt, V. 
Przemyśl, am 11 Jānner 1910. 


L ez. T. 189 (1) 
Bdykt. 
Na prosbę Jakóba Dyma w Paszowej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką Nr. 4546 na imię Ja- 
bóba Dyma wystawioną na kwotę 1.600 kor. 


(1079 2—3) 
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dowej gazecie w tut. sądzie się zgłosił i 
prawa swoje do niej wykazał ile że w razie 
niezgłoszenia się, lub niewykazania praw do 
takowej, książeczka ta za umorzoną i skutków 
prawnych pozbawioną uznaną będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 17 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 29/9 (4) (1191 2—3) 
Na wniosek Anny Braunstein w Pod- 
wołoczyskach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zgubioaej karty zasta- 
wniczej filii e. k. uprz. galicyjskiego akcyj- 
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu Nr. 
45915 z dnia 20 kwietnia 190% na trzy pier- 
ścionki złote, a mianowicie jeden pierścio- 
nek złoty z 12 kamyczkami (1 brakuje), je- 
den pierścionek złoty z dwoma opalami i 
jeden pierścionek złoty z dwoma dyamentami. 
Posiadacza tej karty zastawniczej wzywa 
się, aby praw swych w przeciągu jednego 
roku od dnia tego edyktu dochodził, w prze- 
ciwnym razie karta ta po upływie tego cza- 
sokresu będzie uznana za bezskuteezną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910. 


G. Z. Ne. IV. 127/9 (2) (1358 2—8) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Ber Posner 
k. u. k. Oberleutnant des 11 Feldhsubitzen- 
regiments in Lemberg, wird das Verfahren 
znr Amortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller spgeblich in Verlust geratenen 
Verkanfsurkunde Nr. 12.026 vom 27 No- 
vember 1906 über ein Tiirkisches 400 Fr., 
Staatsloos vom Jahre 1870 Nr. 1,961.818 
ausgestelit von der bómischen Industrialbank 
Filiale in Brünn eingeleitet. 

Der Ichaber dieser Verkaufsurkunde, 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigen 
falls nach Verlust dieser Frist fir unwirk- 
sam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, S$. I., Abt. IV. 

Lemberg, von 4 Jänner 1910. 


L. cz. T. 95/9 (2) (1169 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Julii Aichler wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodaweę zagubionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności opiewającej na kwotę 152 kor. 
59 hal, i na nazwisko Julii Aichler a ozna- 
czonej Nr. 172.807. 

Posiadacza puwyższej książeczki wkład- 
kcwej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego ezasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. T. V. 28/9 (2) (1107 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Markusa Kirschnera, kupca 
w Przemyślanach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało- 
wej z 4 kwietnia 1907 na 100 koron na 
imię Markusa Kirschnera wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Prze- 
worsku, stowarzyszenia zarejestrowane Z o- 
graniczoną poręką. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1910. 


G. Zl. Ne. V. 148/9 (3) (1359 2—38) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Martin Humeniuk 
k. k. Gendarmerie Wachmeister in Lemberg 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ratenen Bezugscheines dto Brtnn 13 Juni 
1907 Nr. 92.730 auf 1 Ital. Kreuzlos Ser. 
4491/25, 1 Oster. Kreuzlos Sər. 5070/80, 
1 Ungar. Kreuzlos Ser. 8020/51, 1 Ungar. 
Donbaulos Ser. 7337/79, 1 Serb. Tsbaklos 
Ser. 6398/62 eingeleitet. 

Der Inhaber dieses Bezupsscheines 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigens 
derselbe nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklārt würde. 

K. k. Bezirksgericht, S. I., Abteilung V. 

Lemberg, am 27 Dezember 1909. 


L. cz. T. 769 (2) (1378 2—3) 


(tysiąc sześćset koron) opiewającą, i w tym; Wdrożenie postępowania amartyzacyjnego. 


eelu wzywa się edyktem posiadacza takowej, 
aby w przeciągu | roku, 6 tygodni i 8 dni 
od ostatniego ogłoszenia takowego w urzę- 
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Na wniosek Klary Wertyporoch wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 


gubionej książeczki wkładkowej Banku kra- 
jowego we Lwowie Nr. 28.241 na kwotę 433 
kor. 90 hal. i ta nazwisko Klary Wertypo- 
roch opiewającej a płatnej okazicielowi. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga- 
zecie Liwowskiej* w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostawie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 14 grudnia 1909. 


L. cz. T. V. 148 (2) (1300 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hindy Schlsnger z Błażo- 
wej i Simona Steina z Komborni wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę Hiadę Schlanger zagu- 
bionego jednego egzemplarza z dwu równo 
brzmiących egzamplarzy karty wkładkowej 
Związku kredytowego komercyalnego w Rze- 
szowie Nr. 400 tom I. fol. 215 na 400 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
cząsokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1908. 


L. ez. T. 24/9 (2) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na żądanie Blimy Mandel z Posady sano- 
ekiej postępowanie celem uznania FKiziga 
Mandla za zmarłego i w tym celu wzywa 
tak nieobecnego Bisiga Mandla z Posady sa- 
nockiej, jakoteż każdego ktoby o jego życiu 
i miejscu miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
do trzech miesięcy jo ostatniem ogłoszeniu 
niniejszego edyktu dał sądowi tutejszemu lub 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Efraimo- 
wi Weidmanowi adwokatowi w Sznokn o tem 
wiadomość, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu nieobecny Eisig Mandel za 
zmarłego uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6 listopada 1909. 


L. cz. T. 68/9 (2) (1087 2—3] 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Bartel wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 
oszczędności Nr. 143.371 na kwotę 560 kor. 
i na nazwisko Aany Bartel opiewzjącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
©. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


(1108 2—3) 


L. ez. Ne. I. 181/9 (2) (1126 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Schaji Sch-nkera, właści- 
ciela realności w Jaworznie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
kwitów e. k. filialnej kasy krajowej w Kra- 
kowie na złożons przez wnioskodawcę i spół- 
kę tytułem 5 pre. rat kolandacyjnych ksią- 
żeczki wkładkowe względnie gotówka a mia- 
nowicie : 

1, kwit z daia 8 stycznia 1903 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie z dnia 22 grudnia 1902 
1. 145256 a pod art. 4 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr, 43.804 opiewającą na 
kwotę 414 kor., 

2. kwit z dnia 17 sierpnia 1903 na 
złożoną wskutek 1ozporządzenia c. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie z dnia 2 sierpnia 1903 
1. 89.796 a pod art. 144 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr. 220.481 opiewającą 
na kwotę 88 kor. 10 hal., 

3. kwit z dnia 26 listopada 1908 na 
złożoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie z dnia 9 listopada 1908 
1. 139.976 a pod art. 184 przechowaną go- 
tówkę w kwocie 117 kor. 76 hal, 

4. kwit z doia 4 stycznia 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 18 grudnia 1908 
1. 149.820 a pod art. 2 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr. 223.720 opiewającą 
na kwotę 314 kor. 86 hal., 

5. kwit z dnia 10 lutego 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 26 stycznia 
1904 1. 67.524 a pod art. 24 p:zechowaną 
książeczkę wkładkową Nr. 224.809 opiewają- 
cą na kwotę 122 kor. 15 hal.. 

6. kwit z dnia 19 marca 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie z dnia 23 lutego 1904 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średzio-europejskiego. 


Pociąg 


przych 


8:40 


s 
~ U 


200 


Fi 


w biarza miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu H 
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i z Podhajec. 


1. 175.605 a pod art. 62 przechowaną ksią- 
żeezkę wkładkową Nr. 225.460 opiewającą 
na kwotę 36 kor. 12 hal., 

7. kwit z dnia 7 lipca 1909 na złożo- 
ną wskutek rozporządzenia e. k. Namiestni- 
ctwa we Lwowie z dnia 29 czerwca 1902 
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Doniesienia 


D oa L w o W m 
Na dworzec główny : 


Winnik. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Řze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). ` 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borystawia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. b 

Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

Jaworowa. ` ? 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Onyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

Sianek, Samhora. 

Podhajec. 3 ; 

Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

I rock, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

baraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza. Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi). 
Chyrowa, Zakopanego, N. Baeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
lwonicza, Sanoka, Uhyrowa, ( R Przemyśl). 

Sawbora, Bianek, Łakopanego, N. Sącza, Jasła, 
nicza. Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

lekan, Ozortkowa. Kałusza, Zaleseczyk, Wyżnicy, Kocinania, 

_Nowosieliey Sarethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli, Skolego, Drokokyeza. Borysławia. 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koeimyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mialea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk. Huaiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Gray matowa. 

lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhemethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Potny. 


C pg Jekan, Suczzwy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 

sielicy. 

RM (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
ała, Dynowa, lLubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
mowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, O , 

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósnó80, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. È A 

Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświe- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicz», Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
azezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

łmwocznago (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drokobycza, Ko» 
chawiny. 


rogna, Iwo- 


Na dworzec „Lwów-Podzameze* : 


Podwałoczysk, (Odesuy, Kijowa), Brodów. 


W 
Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyva, Czortkowa, Potutor, Zba- 


innik. 


rata. 


Podhajec. 
Podwoioczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 


na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 


kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Qrzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 
Podhajec. A j 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


z 
z 


z 
Z 


Z Winnik codziennie: 12'10 w nocy. 
a R 


Podhajec. 


kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „Lwów-Zyczakówć: 
Winnik. 
Podhajee. 


Winnik. 
Podhajec. 


JE 


mi w ciągu jednego roku, 


w 


Pociąg 


posp | nsab 


1. 40.019 a pod art. 125 przechowaną ksią- | bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
żeczkę wkładkową Nr. 41.752 opiewającą na | kresu za niese e. azja. a 
kwotę 671 kor. 14 hal. i 

Posiadacza powyższych kwitów wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swoimi prawa- 
i przeciwnym 


PLYT zs; 


do 


do 

do 

do 

do 

i4 | do 
6:20 f do 
1780 | do 
mm do 
8:20 | do 
8:40 | do 
9-05 | do 
= do 
9:35 | do 
10-42 | do 
1105 | do 
— do 
= do 
1:45 da 
250 | do 
— ac 
315 | do 
3:80 | do 


3 
6 3- 
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do 
d 0 


do 
du 
do 
do 


de 


dc 


do 


aa 


do 
do 


» £Ławoszeego, Drohobycza, Borysłsy 
q p š 5 

0 wyanisławowa, Potutor, Aydaczówa 

o Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, 


: Ławosznego, (Poszta), 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnis 24 września 1909. 


= PACA a maz. 
TO elm EE Ha W p a o a 


atee, 


aa 


Mo KW GG WW a 
A dwcica głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Lynowa, Jasła, O 
pra Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
na. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konsiantynopols), Korosinezo, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina. Nowosie- 
licy, Brodiny, Patny, Suczawy, Dorny Watrv. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelabercza, Pesztn, Rymano- 
WA, Iwonieza, Chakówki, Jasła, Mielca (p. Dęhkicę). Orłowa 
Wieliczki, Oświęcima, Koemyrzowa. i i 
Winnik. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Osap. 

Iekan, (Jass, Dukarssztu, Botuszan), Żydsczew,, Poun 
Kałusza, Rorosmez0, Czorikowa, Prodiny, Putinga SRAN 
Dorns Watry. 

Rawy ruskiej, Sokels, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Üdeasy), Brodów, Kcpyczyniec, Gu 
siatfos, Uzortkowa, Grzyruałowe. 


zawoeznego, (Peran), Kaotusza, Urohobyszu, Foryełowia 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Drazi. orisłtutu 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyślj, Rozwadows, Nadhrzeziy, Vy: 


nowa, Orłowa (; 
Jaworowa, 
Erakowa (Wiednia, 


K Warszawy. Pragi, Karlsbad. |, Bancka 
pomanowa, Iwoxricra, (p. Przemyśł), Tarzobrzegiy N. Bącsa, 
Orłowa Szczucin, *ieliuzki, Ożwieciwia. 


. Tarnów), Jakodancge. 


m 


Sambora, Sianek, Chyrawa. Sancka, R 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Bradiny, Fuimy ueri wy, 
Iekan, Dalatyna (p. Kołomyje), Serethn Borhomethu, Czudina. 
Radowiec, Suczawy. 

Fodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec. Potuto, Grgvw 
Zbaraża i 
Belus, Bokala, Lubaeżowa. 

pa sk. (Kijow 3, Odessy), Brodów, Ropyczyniwa, Üzeri 
owa, Zaleszyzyk. Huvaiatyna, Skuży, Iwsnia pustewc. Groy- 
miłowa 

Czarniowiec, Żydaczowa, Podwysokieg 
Czorikowa, Zaieszezyk, Wyżnieg, R 


WRAT a, Iwonicza. 


HIRA 


o, Kerosmezü, Kałudze. 


r a i Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu)! Chyrowa, Banske (p. Przemyśl, Lubeczowii. Ka. 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chatówki, Zakopanego (p. Eze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopamego (p. Podgórze Pi.) 
Oświęcimia. i 
Krakowa. 

Raeszowa, Obrruwa, F 
Saiubore, Sisnek, uk 


Kołomyi, Zydaczowi, Kałusxa, 

radna, (WieRaia Weęntawie, Berna 
Zakopanego (przez Żarnów), Oświęcimia. 
Podhajeo. 


Jaworowa. 


W zawy), riore. 


y Drabcgycza, BoryalaWiæ, i2 tszs. 
Erakowa, (Wiednia, Warszawy, Prazi, kar e 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów) i 
Rawy ruskiej, Sokaia. i 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, 
(p. Przemyśl). j 
Podwołoczysk, (t/dessy, Kiowa), Brodów 
lezan, Uzortkows, Kórosmesć, Małoszu, Żal 
cy, Mowosielicy, Berhomethu, 
Putny, Dory Watry, Suczawy. 
Sambora, Chzrowa, Sanoka. Rymanowie 
Nowago Sącza, Orłowa, «Zakopanego. 


nekadu, Berlins), 


ai l 
sandy 


iwozicza, Jasła, 


Podwożoczysk, Polutcz, Kopyczyniec. Szu” [wano pLstte 
1 a 4 


Busiatyna. Zaleszczyk, Urzemałcnw. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy , Dynoy 
brzegu, Szczucina, Osowa, Wieliczki, Chubówki. Żaka” 
Servis, Drohohveza Borysławia Kockawiny 4 
Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzaznozećć : 


Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Udessyj), Buudów, Ku ezykico lidka 4 
tyua, Czortkowa, Grzymałowa. 

Podhajec. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutar, Grzymałewi. barava. 


Winnik. s 
Podwcioczysk, (Kijowa, Odessy), Bzodów, Fotutor, Ecpytzy 


niec, Zalesyczyk, Husiatyva, NŃkały, Iwazia oustago. trzr 
msłowa. Uzortkowa, 


Podhajec. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołeczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwama pustego Friute. 


do 
do 


Husiatyna, Zsleszezyk. Grzymsłowa Zbacażs 


4 dworea „Lwów-Łyczaków*: 


Winnik. 
Podhajee. 


43 | do Winnik. 
Teea r 

ŁO do Podhajec 
SE m sa | 


Pociągi lokaine. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuckowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie- 
tnia 2:01 po poł. 


Do Winnik: codziennie 5°22 rano. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest rankami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać meżna 


s. k kolet 
8 rare do 


4 a południe. 


ausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziala biuro inforuiecyim= 
87 w duie powszednie od godzimy 8 rana do 3 po południu, w ziadziela } święta 226 Gd z=óż BY 


NAJWIEKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIĘT, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ. LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
artykuły treści społecznej, ie A. roku 1810 drukować Roay Teo a A NEST" D P 
omawiające chwilę bieżącą, Kaninierza nH "i y 8 f D ka ji ka A. WA 
i poruszające najżywotniej. | TETNAJERA GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
sosprawy dotycząca kobiet, | rarei Wiezkisiieyo| | DZIAŁ GOSPODARSTWA | smach psich, kóry zawiera rocznie przeszło 4000 
żadci Nó i > R PI » 1,3 R a > 
WARG ŻE RWE Roa aj 


, cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy JW jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
| 

i t. B | Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
i 2 je 8 a 5 E er. 

{I | w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wWysYy- i 6 wielkich tablie krojów, , 
DODAT KIAŻKÓW wele znakomitych autorów obcych. łane na dacie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

p gratis. w domu. 


Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach pelskich. 


DI ienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obyc a 
| „BLUSZCZ ogłasza Ê 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Z z nagrodą rb. | rb. 1000 09 U "PRS 7 Spółczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron %, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


r J 
ORe Sa EN . EPT 
Laan R a ae a ea a a 
Ra j 


50 l 
I5iIGTIA. 


== mamma najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uazzmesm= 


Tygodnik Ilustrowany === 


daje MoywóŻŚ ciszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany == 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


istnienia. 


W roku bieżącym zamieszcza NIK naj ay znakomity utwór Wiktora wym 


I D M O“ 


rzecz osnuta na tle TE rosyjsko-polskich z czasów  Sarmozwańnców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem frakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — — Meprodukcye barwne. — — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe tygodnika |nstrowatego 


W roku 1910 jako upominek jubileuszow ofiaruje Tygodnik Iilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żad nej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyj mują:  . 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 5, 
——— (raz wszystkie księgarnie i kantory pism. = 


we Lwowie: uw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., i 5 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal. i > 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. A $ 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., A 5 34 kor. 80 hal. 


Namera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


14 
3 R a i j iana ietniai , SEE: 
Fażne dla kapitalistów EEE Ewy bd vota Jat 0 wo wwie psa pó, 


być zabezpieczona. Zdalności techniczne nie konieczne. Łaskawe w i i 
A Chi 1 a czerpujące 

pod „Pewna egzystencya“ przyjmie się do 20 b. m. Biuro SokołówskiEgo Lwów a 

mana. Bezimienne zgłoszenia pozostają nie uwzgłędnione. ? 


DARETU | YOKO wra my TA OMA WY TWYM PZA NOWICKI aeee a 070000 0 
|) 


wyw, mi. Hatmakska d. 


kM YOKO TOY ark PANTA | 


DROBNE OGŁOSZENIA | Sajetykszy magazin lubilerski | zegarmistrzewski „l ię E © kmn O jaa. EZ Y = T Tre 
A LIAR ) w ; si da A 
cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym ue. JULIANA DĄBROWSKIEGO ai : 
R mupaje | seraedala store erobero, zinia I kamienia, o i 
pelitem 4 halerze. Klecsnie załatwiać można potaią i przez kore- specyalista dekorator 
5 ĘĄ f spondeneye. bob ; ONT, ; R + zes 7 
A mm naemen ły długoletni kierownik pracowni „Primus i Telieki“ polcea swą pracownie Lwów, Ko- 


l ściuszki 20. — Telefon 79/VI. 
Wykonywa wszelkie roboty z zakresu tapicersko-dekoracyjnego, po przystępnych cenach. reczac 
za sumienne i punktualne wykońezenie. NE zj 


Garr: lustra i ramy do różnyeh RDN poleca 
SS najłaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż zl "Peg nan 
OA Ostatnie nowości 


Z O O ES E S S E} 
NT , Nadszedł |. RZ EEEE > 
Do komisowej sprzedaży otrzymałem!| swieży transpor R RER 
Dryling Hanerles, Hamerlesy 16, 12 record, Mauser najnowszych ENANSA 5 SA ZE ZOSTAC NAN BYRYKUE SĄ KU NTNTN EN TA 
D'am Sanie, Haier topedm: pistolet, Mim | lornetek Z OE ETC NNT YYY O AN I RED 
istoletó tarezowych, Futera. eltowy, Expres ks Tę | H H i R s r 
piatan rroa iuen oa ES] » dużym wyborze i najnowszych | | Konces, biuro techniczno- instalacyjne OTTO LUKE i Spółka 
12, Rogi ie Ao er lem, a dios wzarzch. Ceny pure a par- a wł. inż. D. Seelenfreund 
: 4 à E iowęej PASY j 6 ri | 5 ś I 
Jankowski, rusznikarz, Lwów, Czarnieckiego 2. * Emad | Lwów, ul. Brajerowska l. 3, 
Ego EN WEJ E 0 a eea jr 4 WYK TR OS SOK sE f Baa Tar Rag ) rządza wszelkie instalacye wodne, gazowe, światła elektr., centralnego ogrzewania it. d. Naj- 
SY yażewy lai ad ODZAMA H4 Hi y IH Gss urządzenia łazienek, klozetów ete. Kosztorysy na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie. 
2 aj KRAJ | Z E re E PPA va 1 A s R; AE de A t ik a saa = ZĘ ZE = = ZE pz aS | 
z najlepszych herbat pół kler 2 kor.) optycy i mechanicy SOB OOCUN ERN RURCE 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. Me CS s RE LZZK I F 
edw, pl. Halle? kL Cgiłoszenie. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmainda Riedla, Lwów. 


Z księgi mątirości 


Lola Kindermetha 


| r. 5945/10. ML. b. 


WZ (Przedni nie bydzie płacony). | IL walne Zgroma dz enie 
t Banku dla Ziemian w Kopyezyñeach 


Anegdoty, aforyzmy, ogłoszenia, humoreski i inne WIOSENNY JARMARK NA KONIE | Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką 
pieprzne przyprawy. Nowa serya. Cena egzemplarza T Kalkocgłe. | odbędzie się dnia 5 marca 1910 r. o godzinie supa a e orania 


| OGŁOSZENIE. 
2 kor. Do nabycia w księgarniach i na dworcach W dniu 7 marca 1910 rozpocznie się w z Ó 
snym z następującym 


kolei. Skład OW R oLan tanime Lwowie, Krakowie wiosenny trzechdaiowy jarmark na 

ul. Czarnieckiego 3, konie szlachetne, gospodarskie i włościańskie, | - dki K 

i Jarmark odbywać się bedzie na placu Ą 4 Porzą kiem dziennym: 

ble“, a konie znajdą pomieszezenie w stajniach 7 T ji „ A : 

prywatnych, w e zajezdnych i hotelach. 3 a preh A ostatniego posiedzenia. i 
Wykaz stajen prywatnych, domów zaje- - Odezytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustracyi przez delegata Związku sto- 

zdmych i hoteli dla pomieszezenia koni przej- warzyszeń zerob. i gosp. we Lwowie. G 

rzeć można w Wydziale IJF. b Magistratu w go- 3. Sprawozdani -ekeri Z Gz śni i , } Pan 

E aw dlo lie. 8 Ar awo W Dyrekey Jnności i rachunków za czas od 1 września 1908 do 
Główny jarmark na konie włościańskie 5 4 E „A Mo a 

odbędzie się na plaen „Groble“ w dniu 8 . Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia za czas od 1 września 

marca 1910 (wtorek). 1908 do 81 grudnia 1909: z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 


Na post 


poleca 


Księgarnia Gubrynowicza i Syna 
we Lwowie 
. ALBINOWSKIEJ 


J ak. 
OSZCZĘDNE OBIADY POSTNE, ||| meniere f OCS Ng znana a mk 1010 
p =. 7. Zatwierdzenie wyboru 1 członka Dyrekcji. 


= maas uznac 


—e i W Kopyczyńcach, dnia 3 lutego 1910. 
: | ae Towarzystwo Wydawnicze Prezes Rady Nadzorczej Dyrektor 

kupig (MIGNICY NOWA we Lwowie ul. Zimorowicza 1.15 |Adam hr. Groluchowski. Kazimierz Horodyski. 
solidnig i z wygodami budowaną | poleca do nabycia << 


w śródmieściu lub w dalszych oko- | i drugie wydanie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


licach w pobliżu linii tramwayowej pz E 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. Na srebrnym globie Cziomików Towarzystwa załiczkowege w Potoku złotym 


Pośrednictwo wykluczone. Jerzego Żuławskiego Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 

Zgłoszenia pisemne do biura Stan. Soko- Cena K. 5:—, w ozdobnej oprawie K. 620 odbędzie sie 
łowskiego, pasaż Hausmana 9 pod »Aneri« | powieść ilustrowana „Na srebrn iat mo | oo 
DORZORUBE ER ap nym globie‘, dnia 22 lutego 1910 o godzinie $ i 

chce mieć dobrze chodzący tworzy jedną całość ze zwycięzcą tegoż R o 4 m 5 2 po południu 
Kio zegarek lub zegar pi w sali Tow. „Sokół“ z następującym 

S ; Prywatno zamówienia załatwia Towarzystwo i i 
raczy się udać do i za pobraniem pocztowem. u porządkiem dziennym: 


Józefa KOMOROWSKIEGO, zegarmistrza, Towarzystwo poleca nowy ilustrowany ka- zwiad sprawozdania z lustracyi dokonanej przez lustratora 


i A talog gratis i franco. Ę s ; 
Lwów, pasaż Mikolascha. 038 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1909. 


Tamże wielki wybór najlepszych zegarów i zegarków. ZZA 4353 ZA Z SIĘ 3. Sprawozdanie komisyi szkontrującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 
NNAKRALZZIZ RZS X SĄ | absolutoryum. 


Firanki koronkowe ia 
Nakładem c. k, Namiestniciyea 4. Zatwierdzenie wyboru 2 Członków Dyrekcyi i 3 Członków komisyi 


para koron 5, 7, 10, 15 i wyżej. Story koronkowe ga a 
i tiulowe po koron 8, 10, 12, 18 i wyżej. Portyery szkonii ującej. 3 f 
wełniane gładkie i aplikowane, kapy na łóżka, na- wydamy 5. Wnioski Członków. 


Potok złoty, 8 lutego 1910. 


rzuty na otomany, materye meblowe od najtańszych — R R. m TA A 
polecają Sehuster i Woczyski. Skład mebli, de- ga FE LE | i K sd NAW p: ( 
koracyi i pościeli, Lwów, 3-g0 maja 5. =% E A) M. A 


PASI 


Rada Nadzorcza. 


AE A ipy i si j 
PR EG ary NTa ra R A NNA NNA TANNA EPS 
a Z URO A NE CE kołdrą i po- saa ARA RAR SLEA ARAR AR AÈ ARAR AANE 
duszka za 40 koron. Łóżka żelazne od koron 25, 30, r N 
35. 40 i wyżej. Łóżka mosiężne od koron 105. lLóże- Z W. Ks. Krakowskiem Rrk 440% 
ezka dziecinne po koron 25, 30, 85, 40 i wyżej. Ma- E te ac Rok XL. 
terace diu Lame i IE ny fotele ie ry do BAR FEI -Ay „A g i 
spania, sofy, otomany, meble gięte, krzesła i t. d. A 0 6 U T à Y G Ł wW E 
sprzedają najtaniej Schuster i Toczyski, skład y i z RY i 
AA a SIM SSG OBJ Ah €©> | swa AJ ża , 
= "a E można nabyć w Ekspedycyi »Gazety | Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
Ugi omna nędza. Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 
l 12, po cenie 7 kor, na prowincyę Na treść zeszytów ssładają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 


om ofiarnej publiczności polecamy naj- „Boze 
c A Ra e zania AN A z przesyłką pocztową (za frachtem) | wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, | 7 Kor. 90 hal, dla c k Urzędów 7 e ke Wa ko p W cal w dziedzinie bellstrystyki fortepianowej współczesna twór- 
dotkniętą nieuleczalną wadą serea, sparaliżo- | kor. 20 hal Szematyzmau za zaliczką r ona kris RB W. WWR iara mię E artykuły fachowe, 
oae Caw U pozrayig KU o nie wysysa sig. Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, w i 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą | pero WYRY” GRATY” WTZ ye 25 rubli , , wynosi przeszło 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- ZBR ŚRREŻE RŻRE © pe ; a . 
; me mę A, 3 renurierując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatk i 3 
nistracyi naszego pisma. $ | rych ceny są obecnie bardzo w ? A my anna 
z i 7 : p act m. 20 Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. Pół ie i 
NOWOSCI LITERACKIE“ AWOGWANO a a okazowy kop Ga aimb. o AZoczniEJ 
59 a i AR R a" Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ- A po ną SE R rostopi MIE: A rase j. E 1 kop. 50. 
NEAT o: Tea . LU z ž i $ ; a a 0b. s 
czesnych antoro. Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować LA nauce gry 


ROCZNIE WYCHODZI|24 TOMY. fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 


roku, Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. Acres redakeyi i adminisiracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
a. AGENCYA DLA GALICYI WE 
Prenumeratę Rpmaje p Są WYJ u Stanislawa SOKOŁOWSKIEGO, Paa AR ELO re 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogloszeń WET PY WS TE UZG TA BRE TJ TW TRE JT ARTA PTA 
Lwów, pasaż Hausmona 9. MODY AA AALA AA CA LARA AALE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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